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15 minut

będzie trwał
lot radzieckiej
rakiety pasażerskiej
na trasie

Paryż-Nowy Jork
PARYŻ

\A/ wywiadzie udzielonym
* ’ francuskiemu dziennikowi

„Paris-Jour” znany radziecki
naukowiec Błagonrawow wy
raził nadzieję, że do roku 1970

inżynierowie radzieccy skon
struują rakietę, która będzie
mogła przebyć trasę z Paryża
do Nowego Jorku w ciągu 15
minut, zabierając na swój po
kład 50—60 pasażerów.

Lot rakiety odbywałby się
na wysokości około tysiąca
km. Zdaniem uczonego radziec
kiego, w czasie takiego lotu

pasażerowie rakiety czuliby
się tak jak w czasie lotu obec
nych samolotów pasażerskich
podczas burzy.

>MkAAAAAAA>M(AAAŻ»

W dniu 5 grudnia br. od
dany zostanie do użytku
pierwszy na Dolnym Śląs
ku wyciąg krzesełkowy z

Karpacza na Małą Kopę.
Wyciąg ten zbudowała fir
ma „Mostostal” z Zabrza.
W ciągu godziny korzystać
z niego może 220 osób. Na
trasie kursować będzie je
dnocześnie 130 krzesełek.
Na górnej stacji wyciągu
na Małej Kopie urucho
miona zostanie luksusowa

restauracja oraz schronis
ko na 30 miejsc. Na zdję
ciu: Widok na trasę wy

ciągu.
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Od 23 grudnia
do 6 stycznia

Ferie zimowe

Ministerstwo Oświaty u-

stalilo termin tegorocznych
ferii zimowych w szkołach
na dni od 23 grudnia br.
do 6 stycznia 1960 roku.

Ze względu na odrębną
organizację pracy, w szko
łach rzemiosł budowlanych
ferie zimowe trwać będą
od 20 grudnia br. dn 20

stycznia 1960 r.

wi«i«
nu

PRAGA.

1 bm. przybyła do Cze
chosłowacji z rewizytą de
legacja rektorów polskich
wyższych uczelni z wicemi
nistrem oświaty Eugenią
Krassowską na czele.

Pobyt polskich gości w

CSR będzie trwał 2 tygod
nie. Zwiedzą oni m. in.

niektóre ośrodki uniwersy
teckie i naukowe.

Latem br. delegacja rek
torów czechosłowackich ba
wiła w Polsce.

WASZYNGTON.

Neil McEIroy ustąpił 1
bm. ze stanowiska ministra

obrony USA. Prezydent Ei
senhower przyjął dymisję
i mianował nowym szefem

departamentu obrony 53-
letniego Thomasa Gatesa,
który dotychczas był za
stępcą McElroya.

NOWY JORK.

Jak donosi z Hawany a-

gencja UPI, kubańskie są
dy rewolucyjne wznowiły
działalność. W najbliższych
dniach stanie przed nimi
40 osób — w tym trzech

Amerykanów, i
o spiskowanie
rządowi Fidela

LONDYN.

W Londynie
została 1 bm.

brytyjska umowa, ustala
jąca program wymiany w

dziedzinie kultury, nauki,
szkolnictwa i techniki na

okres od 1 kwietnia 1960
do 1 kwietnia 1961 r. ,

HAGA.

W Amsterdamie zmarł w

wieku 66 lat holenderski
malarz i rzeźbiarz Jar Wie-

gęrs. W 1959 r. Wiegers n-

zyskal nagrodę krytyki
„Assoeiation Internationale
des Critięues d‘Art“.

oskarżonych
przeciwko

. Castro.

podpisana
radziecko-
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Odbyła się
VI tura wyborów
do Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK

j bm. odbyła się ,w Zgroma-
1 dzeniu Ogólnym NZ kolej

na, VI tura wyborów trzeciego
niestałego członka Rady Bez
pieczeństwa.

Ani Polska, ani Turcja nie

otrzymały wymaganej do wy
boru większości 54 głosów.
Polska uzyskała większość
trzy razy, Turcja dwa razy, a

raz obie kandydatury otrzy
mały jednakową ilość gło
sów.

Łącznie, w przeprowadzo
nych dotychczas 49 głosowa
niach, Polska uzyskała więk
szość 39 razy, a Turcja tylko
7 razy. 3 razy obie kandyda
tury otrzymały jednakową
ilość głosów.

Mimo silnej presji wywiera
nej na poszczególne delegacje
przez St. Zjednoczone, Polska
zachowała swą silną pozycję.
Jedyną drogą przełamania
powstałego impasu jest pełna
realizacja zasady sprawiedli
wej reprezentacji geograficz
ni j w Radzie.

Sprawa obsadzenia trzecie
go niestałego miejsca w Ra
dze Bezpieczeństwa podjęta
zostanie na następnym plenar
nym posiedzeniu Zgromadze
nia Oeólnego N’z-

Wznowienie

stosunków

dyplomatycznych
W. Brytania-ZRA

LONDYN

Wielka Brytania i Zjedno
czona Republika Arabska

wznowiły 1 bm. stosunki dy
plomatyczne, zerwane przed
trzema laty.

Kair zerwał stosunki dyplo
matyczne z Londynem 1 listo
pada 1956 roku w związku z

francusko-brytyjską agresją
na Suez.

Zjednoczona Republika A-
rabska, która jest unią Egiptu
i Syrii, nadal nie utrzymuje
stosunków dyplomatycznych z

Francją.

\A/ ielką sensację wśród mie-
’ ’ szkańców Wójczy i okoli

cznych wsi w powiecie Busko

wywołał fakt przylotu stada

szpaków.
Przylotu szpaków o tej po

rze roku nie pamiętają nawet

najstarsi mieszkańcy wsi po
łożonych w tym rejonie. Ich
zdaniem — zima w tym roku
zacznie się. późno.
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Krakowska placówka „Mądre
konstruuje

nowoczesne maszyny
do budowy nawierzchni dróg

|Z i!of, łopata i taczki — to do
•^niedawna jeszcze jedyne
narzędzia pracy robotników

drogowych — coraz powsze
chniej wypierane są przez no
woczesne wysokosprawrie ma
szyny: walce, kombajny do

wyrobu i pokrywania dróg as
faltem lub betonem, urządze
nia do przygotowywania pod
kładów itp.

Głównym konstruktorem

tych urządzeń jest specjalisty
czne Biuro Konstrukcji Ma
szyn Drogowych „Mądro” w

Krakowie.
Placówka ta, założona przed

kilku laty, ma już na swym
koncie kilkadziesiąt najróż
niejszych konstrukcji, z któ
rych wiele nie ustępuje naj
lepszym agregatom tego typu
produkowanym za granicą.

W fazie prób i doświadczeń

znajduje się tu np. nowocze
sny tzw. rozścielacz do asfal
tu lub betonu — prawdziwa
rewelacja w zakresie maszyn
drogowych. Wydajność tego u-

rządzenia, zastępującego pra
cę kilkunastu osób,
jest na 4 metry
w ciągu minuty.

Do niezwykle
maszyn zaliczyć
skonstruowaną
tzw. otaczarkę — wielki kom
bajn, który w ciągu godziny
może wyprodukować od 6 do
10 ton masy asfaltowo-beto-

nowej do budowy nawierzchni
autostrad. Produkcja seryjna
„fabryk” masy betonowej ru
szy w najbliższym czasie.

Dążąc do maksymalnego,
zmechanizowania prac przy
budowie dróg i nawierzchni.

A

obliczana

bieżące drogi

pożytecznych
należy także
w „Mądro”

W USA przeprowadzane są

próby z urządzeniami ra
towniczymi, które mają u-

możliwić bezpieczne lądo
wanie i utrzymywanie się
na powierzchni oceanu

pojemników kosmicznych
z pasażerami po odb-yciu
lotu w Kosmos. Na zdję
ciu: Cztery wielkie balony
wypełniają się automa
tycznie ..powietrzem po zet
knięciu się pojemnika z

powierzchnią wody.
Fot. - CAF

Przemówienie

1S. Chruszczowa
na Zjezdzie Węgierskiej
Socjalistycznej Partii Robotniczej

BUDAPESZT

Drugi dzień obrad VII Zjaz
du WSPR rozpoczął się od

przemówienia przewodniczą
cego delegacji Komunistycz
nej Partii Związku Radziec
kiego, pierwszego sekretarza
KC KPZR N. S. Chruszczowa.
Przemówienie trwało około 90
minut, a poszczególne jego
fragmenty delegaci przyjmo
wali długotrwałymi oklaska
mi.

Tekst przemówienia zamieś
ciła dzisiejsza prasa poranna.

Po krótkiej przerwie, zjazd
rozpoczął normalne robocze

obrady, tzn. rozpoczęła się dy
skusja nad referatami Kada-
ra i Focka.

U

krakowscy
przystąpili do

głębofrezarki,
spulchniającej
przyszłą drogę,
na niej cement

nawierzchnię,
pozostaje już wtedy tylko je
dna operacja — przewalcowa-
nie nawierzchni i... droga go
towa.

Ponadto, opracowano tu i
skierowano już do produkcji
seryjnej szereg innych urzą
dzeń i maszyn drogowych.

konstruktorzy
budowy tzw.

czyli maszyny
grunt pod

rozścielającej
i skraplającej
Budowniczym

Kolejka przed
rańcze? Nie. A

krakowskimi ..Delikatesami” po cytryny 1 pom»-
nioże rozpoczęto przedsprzedaż biletów na wystę

py „Mazowsza”? Nie, nie, nic z tych rzeczy... To amatorzy „czaru
twoich kółek” — miłośnicy motoryzacji, którzy tak przykładną
kolejkę zorganizowali już na 4 dni przed ogłoszonym terminem przyj
mowania zamówień przez krakowski „Motozbyt” na samochody
importowane. Jak twierdzą znawcy, tak zorganizowanej kolejki je
szcze w Krakowie nie było. Już od pierwszych godzin utworzył się
„komitet organizacyjny”, który skrupulatnie co 3 godziny sprawdzał
obecność wciągniętych na listę osób. Samochody stojące na je
zdni snełnialy role domków campingowych
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Dzięki wspaniałemu zobowiązaniu
.zcrfoęyf

Zakładów Betoniarskich

i Żelbetowych
w Czyżynach-Lęgu
Szkota Czytelników „Echa Krakowa"

stanie wcześniej niż przewidują plany
Budowa pierwszej szkoły

Tysiąclecia w Krakowie —

szkoły Czytelników „Echa”
przy ul. Wróblewskiego znów
ma do zanotowania dalsze o-

siągnięcia polegające na zała
twieniu sprawy nietypowych
prefabrykatów, które mają
wejść do konstrukcji budyn
ku. Osiągnięcie to zawdzię
czamy ofiarnej, obywatelskiej
postawie KRAKOWSKICH
ZAKŁADÓW BETONIAR-
SKICH i ŻELBETOWYCH w

CZYŻYN ACH-ŁĘGU. Zakłady
te mimo iż są nastawione na

seryjną produkcję typowych
elementów przyjęły zamówie
nie na wykonanie nietypo
wych prefabrykatów dla szko
ły przy ul. Wróblewskiego, da
jąc dowód pełnego zrozumie
nia doniosłości sprawy i soli-

I sekretarz KW PZPR

Łucjan Motyka
na spotkaniu

x załegą
Szatkowskiego
Wczoraj w Zakładach

Budowy Maszyn i Apara
tury im. Szatkowskiego w

Krakowie odbyło się spot
kanie załogi tych zakładów
z I sekretarzem KW PZPR

Lucjanem Motyką. W

pierwszej części spotkania
prelegent omówił pokrótce
najważniejsze problemy
związane z ogólną sytuacją
gospodarczą kraju. Wiele

uwagi poświęcił też spra
wom wykonania zadań pla
nowych w roku 1960. Je
dną z nich to problem or
ganizacji pracy, która jak
dotychczas wciąż jeszcze
wiele pozostawia do życze
nia. Bez podniesienia or
ganizacji pracy na wyższy
poziom nie może być mowy
o planowanym wroście .wy
dajności pracy o 7,6 proc.,
a w niektórych gałęziach
nawet o 14,2 proc. Te wła
śnie zadania muszą być
wykonane poprzez Lepszą

organizację pracy a nie
wzrost zatrudnienia, który
nastąpi przede wszystkim
w przedsiębiorstwach i in
stytucjach o charakterze

usługowym.
W drugiej części spotka

nia głos zabierali robotnicy
kierując do prelegenta wie
le pytań zarówno o cha
rakterze ogólnym jak i o-

sobistym.

dla szkoły
inż. inż.:
i PAWŁA

które

daryzując się z rzeszą ofiar
nych krakowian — budowni
czych szkoły. Trzeba podkre
ślić, że z wykonaniem zamó
wienia wiążą się istotne trud
ności i problemy, wymagające
od załogi szczególnego wysił
ku.

Bezpośredni udział w wyko
naniu zamówienia

wezmą zespoły
ADAMA BAJERA
POPŁAWSKIEGO,
chcąc przyśpieszyć tę pilną
pracę, zobowiązały się poza
swymi normalnymi zajęciami
opracować technologię, rysun
ki i dokumentację w formie u-

rządzeń potrzebnych do wyko
nania prefabrykatów. Nadzór
nad wykonaniem samych pre
fabrykatów będzie sprawował
kierownik oddziału wibrobe-
tonów, p. ZEZISŁAW TÓR-
HAN.

W imieniu przyszłych ucz
niów najnowocześniejszej
szkoły Krakowa przekazujemy
wyrazy uznania oraz gorące
podziękowania i pozdrowienia
Dyrekcji Zakładów Betoniarz
skich i Żelbetowych w Czyży-
nach-Łęgu, a w szczególności
naczelnemu inżynierowi STA
NISŁAWOWI MACIAŁKOWŁ

inżynierom: ADAMOWI BA
JEROWI i PAWŁOWI PO
PŁAWSKIEMU, kierownikowi
ZDZISŁAWOWI TORHANO-
WI oraz całej załodze Zakła
dów.

Harmonijna współpraca co
raz większej ilości przedsię
biorstw, biorących udział w

budowie, ich pełna zrozumie
nia i obywatelska postawa W

połączeniu z postawą krakow
skiego społeczeństwa, wojska,
gwarantuje, że budowa zosta
nie ukończona wcześniej niż

przewidują to plany poszcze
gólnych etapów robót.

------•------

24 osoby zginęły
w katastrofie lotniczej
w USAf
\KIkatastrofie amerykańskie-
’*

go samolotu pasażerskiego
który rozbił się 1 bm. w pobli
żu Willi amsport (stan Pen
sylwania) zginęły 24 osoby. Na

pokładzie maszyny znajdowało
się 22 pasażerów i 3 członków

załogi.
Jeden z pasażerów żyje, lecz

stan jego jest ciężki.
- Katastrofa nastąpiła podczas
burzy śnieżnej. Na skutek złej
widoczności samolot wpadł na

zbocze góry o wysokości 425
metrów.

Ekipa ratownicza, która

przybyła natychmiast helikop
terem na miejsce katastrofy,
znalazła jednego ze znajdują
cych się jeszcze przy życiu
pasażerów, zawieszonego w

gałęziach drzewa wraz z fote
lem, do którego był przypięty
pasami.

Samolot uległ doszczętnemu
zniszczeniu.

------•----- -

Nie ustrzegła sio

przed peeheml
NOWY JORK
Słuszność przysłowia — si- .

ła złego na jednego — odczu
ła na własnej skórze miesz
kanka Kent (stan Ohio). Jak

donoszą z tego miasta, na dom

mieszkającej tam pani Hattie
Miniers spadł lekki samolot,
jednak szczególnym zbiegiem
okoliczności żadna z trzech o-

sób przebywających w domu
nie odniosła większych obra
żeń.

W godzinę potem p. Hattie,
która wyszła cało z groźnego
wypadku, przechodząc ulicą
pośliznęła sie i złamała nogę.
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Polonia kanadyjska
podjęła rezolucję

KOMITET EKONO
MICZNY Rady Ministrów,
uchwalił 1 bm. projekt pro
gramu produkcji i zaopa
trzenia wsi w sprzęt rolni
czy.

® Na wniosek Centralnej
Rady Związku Zawodowych
i przy udziale jej przedsta
wicieli Komitet Ekono
miczny zatwierdził nowe

stawki opłat za wczasy
pracownicze.

® Komitet Ekonomiczny
powziął również uchwalę
w sprawie organizacji za
plecza technicznego moto
ryzacji oraz usprawnienia
zaopatrzenia rynku w po
jazdy mechaniczne.

Z POCZĄTKIEM przy
szłego roku podjęte zosta
ną prace przy budowie no
wej kopalni węgla „Stara
maszyna" W WOJ. KRA
KOWSKIM. Oblicza się, że
w nowo zbudowanej kopal
ni 'wydobywać się będzie
ok. 2 tys. ton węgla na do
bę. „Stara maszyna" wej
dzie w skład wielkiego
kombinatu górniczego
„Siersza".

DZIŚ przeprowadzony
zostanie w 190 tys. gospo
darstw rolnych, wybranych
drogą losowania — spis
pogłowia bydła, trzody
chlewnej, koni, owiec i
drobiu. Materiały uzyska -

ne w czasie spisu służyć
będą wyłącznie do celów
statystycznych.

w sprawie
polskich
Ziem Zachodnich

NOWY JORK

O statnio odbyło, się w Mo<nt-
realu publiczne zgroma

dzenie Polonii, na którym u-

chwalono m. in. rezolucję do
tyczącą polskich Ziem Za
chodnich.

Rezolucja stwierdza, że nikt
z odpowiedzialnych ludzi
na Zachodzie nie może kwe
stionować prawa Polsiki do
ziem, które odzyskała po ostat
niej wojnie światowej. Nie
którzy. politycy, jak prezy
dent Francji, de Gaulle —

podkreśla rezolucja — oświad
czyli to już publicznie, inni

pójdą niewątpliwie za tym
przy kładem.

Rezolucja podkreśla dalej
ogromne znaczenie faktu za
gospodarowania Ziem Zachod
nich i ich całkowitego ekono
micznego i kulturalnego ze
spolenia z krajem.

RUSZAJĄ
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE
W EUROPIE ZAKŁADY
KRUSZYWA LEKKIEGO

W KNUROWIE
dniu 3. XII. br. nastąpi pełnyw

rozruch zakładów kruszywa lek
kiego, podległych Przedsiębior
stwu Prefabrykatów Przemysłu
Węglowego. Nowy zakład — naj
większy i najnowocześniej wypo
sażony w Europie — wybudowany
został na licencji angielskiej fir
my „Aglite”. Zakład będzie prze
rabiał łupki ilaste wydobywane
na hałdy z kopalni „Knurów”.
Dzienna produkcja wyniesie oko
ło 600 ton kruszywa. Na zdjęciu;

fragment zakładu.
CAF — Fot.

zostało

porożu-
ustalenia

Seko

Jubileusz

Szpitala
im. Narutowicza

W dniu •Wczorajszym Szpital
im. Narutowicza obchodził nie
codzienną uroczystość — ju
bileusz 25-lecia. Ta ceniona i
szanowana w naszym mieście
placówka ma na swoim koncie

pokaźny dorobek w zakresie

rozwoju lecznictwa i nauki.
W ciągu tych minionych lat

tysiące chorych odzyskały tu

zdrowie, wychowano też setki

młodych lekarzy.
Uroczystość jubileuszowa

odbyła się w ścisłym gronie
pracowników przy udziale dy
rektora Szpitala dr Stanisława

Bogdańskiego.
Życzymy pożytecznej pla

cówce dalszego rozwoju i suk
cesów w służbie zdrowia!

Z prac Rady
Naukowo-Ekonomicznej

\Ą/ czorajsze posiedzenie Ra-
’ ’

dy Ńaukowo-Ekonomicz-
nej należało do posiedzeń ty
pu roboczego. Wzięli w nim
udział przedstawiciele po
szczególnych zakładów pracy
przemysłu kluczowego na te
renie miasta i prof. Zającz
kowski z AGH — członek ze
społu opracowującego zagad
nienia rozmieszczenia i rozwo
ju przemysłu metalowego w

woj. krakowskim.

Wyniki prawidłowego opra
cowania tego trudnego tema
tu dadzą wzorcowe dane w

skali ogólnopolskiej, zwłasz-.
że sprawa ta poruszanacza,

W „Lsjkcnlku"
w 138 grze „LAJKONIKA”

stwierdzono: Brak wygranych z

3- ma trafieniami. 5 wygranych z

4- ma trafieniami po zł 8.341. 229

wygranych z 3-ma trafieniami po
zł 181. 3.369 wygranych z 2-ma tra
fieniami po zł 10.

W 54 grze „MŁODSZEGO LAJ
KONIKA” stwierdzono: Brak wy
granych z 6-ma trafieniami. 3j
wygranych z 5-ma trafieniami po
zł 1.203. 901 wygranych z 4-ma
trafieniami po zł 41. 1 .499 wygra
nych trójek z plusem po zł 24.

J. Plucińska

skazana za szpiegostwo
na7lat

■<bm. Sąd Warszawskiego O-
• kręgu Wojskowego ogłosił

wyrok w sprawie przeciwko
agentowi, wywiadu amerykań
skiego Jadwidze Plucińskiej,
b. reżyserowi wytwórni fil
mów dokumentalnych.

Jak wykazał przewód sądo
wy, J. Plucińska w styczniu
br. wyjechała do NRF jako
stypendystka Ministerstwa

Kultury i Sztuki dla zapozna
nia się z tamtejszą kinemato
grafią. Podczas pobytu w Mo
nachium, odwiedziła ona dy
rektora Fox Filmu — Blumel-
felda, gdzie spotkała swego
dawnego znajomego Juliusza
Turbowlcza, który w 1957 r.

wyjechał do NRF i odmówił

powrotu do Polski.
Turbowicz zapozna! Plucińską z

pracownikiem wywiadu amery
kańskiego, występującym pod na
zwiskiem Robin. Przebywając
w Mona-Chium, Plucińska kil
kakrotnie spotykała się z Ro
binem, który z kolei zapo
znał ją z trzema innymi pracow
nikami wywiadu amerykańskiego.
Wówczas też zaproponowano Plu
cińskiej współpracę szpiegowską,
na co wyraziła ona zgodę. W ja
kiś czas potem poinformowano

opracowy-
meldunków

Zadania te doty-
wszystktm obron-

państwa.

więzienia
Plucińską o zadaniach, jakie mia
ła wykonywać na terenie Polski
dla wywiadu amerykańskiego oraz

pouczono o sposobie
wania i przesyłania
szpiegowskich,
czyły przede
ności naszego

W lutym 1959 r. Plucińska

powróciła z Niemiec i przy
stąpiła do działalności szpie
gowskiej przeciwko Polsce. Od

lutego do sierpnia br. przesia
ła ona wywiadowi amerykań
skiemu. kilka

szpiegowskich,
dyslokacji jednostek wojsko
wych na terenie kraju. Dalsza
działalność Plucińskiej zosta
ła udaremniona przez pracow-
n ków służby bezpieczeństwa
MSW.

W toku przewodu sądowe
go stwierdzono, że osk. Plu
cińska wykorzystywała wy
jazdy służbowe do różnych
miejscowości kraju dla zbie
rania informacji szpiegow
skich.

Sąd skaza! Jadwigę Pluciń
ską na 7 lat więzienia i po
zbawienie praw obywatelskich
i honorowych na 3 lata

meldunków

dotyczących

-®O lat ĄGH

po raz pierwszy ma na celu
stworzenie odpowiednich wa
runków dalszego rozwoju prze
mysłu drobnego i ciężkiego.

Jednym z etapów tej pracy
jest pogrupowanie wszystkich
zakładów województwa z

punktu widzenia posiadanych
maszyn i urządzeń. Następnie
ich podział po linii zgrupowa
nia podobnych asortymentów
i wyrobów. Konfrontacja tych
obu podziałów przy pomocy
skóipplikowanych obliczeń

matematycznych' daje' w rezul-’

tacie':wszystkie daśe' O zakła
dach. Dane te mogą służyć w

przyszłości' jako wytyczne dla

zmiany lub ulepszania profilu
produkcji, dla celów planowa
nia, ustawienia i współpracy
przemysłu drobnego z kluczo
wym. W rezultacie po uzyska
niu wyjściowych danych .z za
kładów pracy przy pomocy
niezwykle prostych ankiet

prof. Zajączkowski posiada już
w matematycznej formie pod
stawowe fakty o każdym za
kładzie.

Jednym z podstawowych za
gadnień wymagających upo
rządkowania są możliwości

współpracy przemysłu drób-;
nego z kluczowym. Możliwo
ści te są duże, zwłaszcza w za
kresie przemysłu stoczniowego,
budowy maszyn i chemicznego.
W tym kierunku zmierza o-

statnia z ankiet przeznaczona
dla zakładów przemysłu klu- . we

czowego, a zawierająca pyta
nia odnośnie rozbudowy prze
biegu współpracy z drobnym
przemysłem itd. 1

W sumie kompletne opraco- ;
wanie tego obszernego tema-'
tu będzie dużym krokiem na-

'

przód “w uporządkowaniu
spraw produkcji przemysło
wej. (bz)

4ptrzy-
inne

ONZ,
nale-

12 państw
podpisało
układ w sprawie
Antarktyki
j grudnia podpisane

'

w Waszyngtonie
mienie w sprawie
statusu ■ prawno-politycznego
Antarktyki.

Porozumienie podpisali
przedstawiciele 12 państw,
konferujących od 7 tygodni
w stolicy USA — ZSRR,
USA, W. Brytanii, Francji,
Norwegii, Belgii, Japonii, Chi
le, Argentyny, N. Zelandii,
Australii i Uinii Południowo-
Afrykańskiej.

Do zawartego układu

stąpić mogą wszystkie
państwa — członkowie
natomiast państwa nie
żące do międzynarodowej or
ganizacji musiałyby uprzednio
uzyskać zgodę wszystkich 12

sygnatariuszy porozumienia.
Porozumienie stwierdza m.

in., że kontynent Antarktyki
wykorzystywany będzie wy
łącznie dla celów pokojowych,
że nie będą tam przeprowa
dzane żadne eksplozje nukle
arne, ani«instalowane bazy
wyrzutni pocisków czy rakiet.
Przewiduje ono także wymia
nę obserwacji, i współpracę
między krajami, które w stre
fie Antarktyki prowadzą już
badania naukowe.

Porozumienie sipisamo w ję
zykach: rosyjskim, angielskim,
francuskim i hiszpańskim.

Inicjatorem tego przedsię
wzięcia był zasadniczo Ko

mitet Polskich Górników Wę
glowych i Naftowych. Sprawą
— personalnie —- zajął się zna
komity minerolog prof. dr Jó
zef Mrozewlcz oraz dyrektor
inż. Jan Zarański. Starania —

uwieńczone zostały sukcesem.
W 1919 r. otwarto w Krakowie
Akademię Górniczo-Hutniczą.
Pierwszym rektorem uczelni
został prof. dr Antoni Hobor-
ski. Pierwszą siedzibą Akade
mii... szkoła powszechna przy
ul. Loretańskiej. Następnie
Gmina Krakowa dorzuca jesz
cze jakieś sale w szkołach

przy ul. Smoleńskiej i Skałe-
cznej, a także w nowo wznie
sionym budynku na Krzemion
kach.

Prof. dr Walery Goetel, któ
ry przed 40 laty prowadził Za
kład Geologii AGH, tak okre
śla miejsce swej pracy nauko
wej: „Jedna niewielka izba,
wyodrębniona mała część ko
rytarza w budynku przy ul.

Loretańskiej. I to cały nasz

ówczesny zakład geologii”...
Powoli, z biegiem lat Aka

demia dochodzi do własnego
gmachu. Za rektoratu prof.
Skoczylasa w 1925 r. rozpo
czyna się budowę przy Al. Mi
ckiewicza. Trwa ona okrągłych
13 lat. Wreszcie w 1938 r. na
stępuje Oficjalne ściągnięcie
do jednej siedziby porozrzu
canych po całym mieście po
szczególnych wydziałów Aka
demii.

W niełatwych więc warun
kach rozpoczynali kiedyś pra
cę naukowcy AGH, w niełat
wych też warunkach uczyła się
studiująca tam młodzież.

W tym roku przypada jubi
leusz 40-lecia Akademii Gór
niczo-Hutniczej. W dniach 12
i 13 grudnia odbędzie się sesja
naukowa połączona z obcho
dem „Dnia Górnika”. Sesja

mężczyzn dokonało

napadu w centrum

Skradzionym autem

-- •--

Zuchwała kradzież
Trzech uzbrojonych i zamasko

wanych
zuchwałego
Mediolanu.

podjechali- oni pod oknoj wysta
wowe ogromnego, .sklepu jubiler
skiego, rozbili szybę, zabrali całą
biżuterię wyłożoną na wysta
wie 1 u ciekli.

Kilka ulic dalej zderzyli się z

ciężarówką. Mimo odniesionych
obrażeń, sterroryzowali oni bro
nią przechodniów, zabrali prze
jeżdżający samochód i uciekli w

nieznanym kierunku. Policja
prowadzi energiczne śledztwo w

celu wykrycia sprawców napadu.

Z kraniki kttituraltaej

Sukcesy zagraniczne

Skrowaczewskiego, Czyża i Hiolskiago
PARYŻ I rami telewizji bukareszteń-

W paryskim Theatre des, ®Kiej 7- recitalem arii opero-
Chamns IChamps Elysees odbył się j wych i pieśni polskich, m. in.

wtorek koncert dyry-I Moniuszki.

wypadków
W Batowicach spad! z rusztowa

nia Adam Grabka, zam. Al. 3 Ma
ja 23, doznając wstrząsu mózgu i

potłuczeń. *

Chcąc uśmierzyć ból ucha, 10-
letni Jacek Puchalski, zam. przy
ul. Racławickiej 34, zażył 27 ta
bletek różnego rodzaju lekarstw.
Dawka ta spowodowała poważne
zatrucie. *

W dniu wczorajszym Pogotowie
Ratunkowe zanotowaio serię wy
padków poparzeń dzieci. I tak:

12-miesięczny Marek Harasymow,
zam. ul. Senacka 11, doznał opa
rzeń twarzy i klatki piersiowej,
2-letnia Małgorzata Adamus, zam.

ul. Bosacka 7, oparzeń II st. rąk
i ramion, a 4-letnia Halina Nazim,
zam. ul. Chłodna 13 — oparzeń
wrzątkiem obu nóg. Dzieci zo
stały przewiezione do szpitala.

(hs)

genta orkiestry symfoniczne]
Filharmonii Warszawskiej,
Stanisława Skrowaczewskiego.

Pod jego batutą, francusiKa
orikiestra narodowa wykonała
V symfonię Szostakowicza,
IV koncert na fortepian
Beethoyena i Muzykę żałobną
Lutosławskiego.

Jaiko solistka wystąpiła
nistka francuska Yvon-ne
febure.

Koncert spotkał się z

d-ecznym przyjęciem publicz
ności paryskiej. Przyszli nań
również uczestnicy rady wy
konawczej UNESCO, której
sesja odbywa się obecnie w

Paryżu.
LONDYN

Przebywający w Wielkiej
Brytanii, na zaproszenie dy
rygenta sławnej „Halle Or
chestra”, sir Johna Barbirolli,
znany polsiki kompozytor i

dyrygent Filharmonii Łódz
kiej Henryk Czyż zakończył
swe tournee, W czasie które
go dyrygował trzema koncer
tami „Halle Orchestra" w

Manchesterze, Hanley i Shef
field.

Wszystkie trzy koncerty by
ły _ poważnym sukcesem pol
skiego dyrygenta. O sukcesie

Henryka Czyża świadczą rów
nież bardzo pochlebne recen
zje w prasie.

BUKARESZT

Baryton Andrzej Hiolski wy
stąpił 1 grudnia przed kame-

Recital telewizyjny jest wy
nikiem pochlebnej oceny wy
stępów Hiolsikiego w Rumunii:
odniósł on w ubiegłym tygod
niu duży sukces w operze
bukareszteńskiej, a następnie
w Jassach, występując w

„Tosce” i „Trubadurze”.

pia-

ser- Tradycyjna
„Barbarka
u wielickich

a

górników
W nadchodzącą sobotę tj.W nadchodzącą sobotę tj. 5

grudnia odbędzie się w Żupie
Polnej w Wieliczce tradycyjna
górnicza Barburka. W progra
mie tych uroczystości, które

rozpoczną się w sali Cechowni
O godz. 10 odbędzie się aka
demia, na której m. in. otrzy
mają odznaczenia zasłużeni

■pracownicy i jubilaci Żupy
Solnej, a następnie w części
artystycznej wystąpi zespół
Związku Zawodowego Prac.

Przemysłu Chemicznego. Po

południu o godz. 17 w salach

nadszybia „Okrzei” i Gór
sko" odbędą się zabawy ta
neczne. (aż)

poświęcona będzie osiągnię
ciom Akademii w XV-leciu
Polski Ludowej na tle 40-le-
cia istnienia ucXlni. Omówio
ne też zostaną kierunki roz
wojowe uczelni w poszczegól
nych' dziedzinach.

Grudniowa uroczystość
wzbudziła duże zainteresowa-'
nie wśród naukowców zagra
nicznych, którzy wyrażają,
chęć uczestniczenia w obra- ■
dach sesji. M . in. nadeszły
już listy od uczonych intere
sujących się zagadnieniami
górnictwa i hutnictwa ze

Związku Radzieckiego, krajów
demokracji ludowej, Wielkiej
Brytanii, Stanów Zjednoczo
nych, Francji, Belgii i Au
strii. (paw)

Korzystać
z tej broni!
Skrawa jest oczywista. Ka

żde przedsiębiorstwo lub in
stytucja uspołeczniona, po
wykryciu i idu żyć dokonanych
przez pracownika, ma obowią
zek dochodzić wyrównania
szkód wyrządzonych przez
sprawcę. Jeśli niesumienny
pracownik ukradł pieniądze z

kasy lub towary z magazynu
— to niezależnie od postępo
wania karnego, które się to
czy przeciwko niemu — nale
ży wystąpić z powództwem
cywilnym o zwrot równowar
tości zagrabionego mienia. To
samo dotyczy tych wszystkich,
którzy dopuścili do kradzieży.

Rzecz w tym, by instytucje
poszkodowane istotnie korzy
stały z tego prawa i w sto
sunku do swych pracowni
ków, którym wytoczono pro
ces karny o nadużycia, wystę
powały z powództwem cywil
nym dla uzyskania częściowe
go choćby zwrotu skradzio-

; nych sum.

: W świetle przepisów Kodek
su Zobowiązań istnieją dwie

podstawy, prawne odpowie
dzialności za wyrządzone
szkody. Pierwsza sprawa tp
odpowiedzialność z tytulik,
niewywiązania się z zawartej
umowy, w myśl art. 239 Ko
deksu Zobowiązań — strona,
która poniosła straty z winy
kontrahenta, może skarżyć go
do sądu. Natomiast art. 134 tę
go kodeksu • zobowiązuje insty
tucje do wystąpienia przeciw
ko sprawcy nadużyć. Nieza
leżnie od tego, przedsiębior
stwa mogą wystąpić z po
wództwem cywilnym podczas
procesu karnego, wytoczonego
sprawcy nadużyć przez urząd
prokuratorski.

Ustawodawcą wziął przed
siębiorstwo w obronę. W
czerwcu br. weszły w życie
dwie ustawy: „O współodpo
wiedzialności majątkowej pra
cowników za niedobory przed
siębiorstwa obrotu towarowe
go” i „O odpowiedzialności
karnej za przestępstwa prze
ciwko własności społecznej”.

Prokuratury obecnie już za
bezpieczają do dyspozycji są
du majątek przestępcy na wy
padek skazania go na grzyw
nę lub wystąpienia ptczez
przedsiębiorstwo z powódz
twem cywilnym. Niestety, in
stytucje uspołecznione bardzo
rzadko jeszcze korzystają z

tego przywileju.
W Warszawie w ciągu trzech

kwartałów br. przedsiębior
stwa wystąpiły z powództwem
cywilnym tylko przeciwko 403
osobom.' Wysokość szkód po
pełnionych przez te osoby za
myka się okrągłą liczbą 10 min
zł! A ile wynoszą szkody po
pełnione przez pozostałych
przestępców, wobec których
nie dochodzono zwrotu strat?

Źródła powstania szkód na
leży przede wszystkim szukać
w niedostatecznej i niesyste
matycznej kontroli w stosun
ku do ludzi pełniących odpo
wiedzialne i kierownicze sta
nowiska, w niewłaściwym do
borze personelu pomocnicze
go, przydzielonego osobom
materialnie odpowiedzialnym.
To jest oczywiste.

Ale jeśli zaistniał już fnkt

nadużycia — instytucja nie

powinna się zadowolić samy .a .

procesem karnym i skazanie.w

przestępcy. Powinna docho
dzić swych szkód w powódz
twie cywilnym. Jest to jedna
z dość skutecznych broni

przeciwko przestępcom gospo
darczym,
broń do

których
bieganie
nym przez złodziei

społecznego. Należy z tej bro
ni w pełni korzystać.

Ustawodawca dał tę
ręki tym wszystkim,
zadaniem jest zap3?
szkodom spowodowa-

inienia
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Stanowisko części młodzieży
akademickiej, wyrażające
się niejednokrotnie brakiem

ambicji naukowych, nieprzy-
kładaniem się do zdobywania
wiedzy, nieosiąganiem do
brych wyników w nauce, nie
chętną postawą wobec pracy
społecznej, komercyjnym pod
chodzeniem do życia, ta posta
wa konsumenta — o których
to cechach pisaliśmy w po
przednich numerach — nie

jest jej wyłącznym wynalaz
kiem. Co ważniejsze — nie

tylko młodzież jest mu winna.
Złożył się na to cały splot
przyczyn.

Zacznijmy od spraw nauki.
Młodzież akademicka walczy z

poważnymi trudnościami, któ
rych źródłem — według stwier
dzeń profesorów — jest szko
ła średnia. Ta właśnie szkoła

powinna przygotowywać mło
dzież do szkół wyższych. Przy
gotowywać to nie znaczy wbić

jej do głowy pewną określoną
ilość wiadomości. Głównym
zadaniem jest nauczenie sa
modzielności myślenia, umie
jętności wyciągania wniosków,
zamiłowania do nauki. Tym
czasem — jak twierdzą egza
minatorzy na wyższe uczelnie
— rzadkością jest spotkanie
kandydata, który by posiadał
owe wymagane kwalifikacje.
Niejednokrotnie sami nauczy
ciele liceów obecni przy egza
minach rumienią się, słucha
jąc odpowiedzi swych wycho
wanków.

Rezultatem tego jest — jak
wyraził się rektor jednej z

krak. szkół wyższych — uczenie

młodzieży na uniwersytecie
lego, co już powinna wynieść
ze szkoły średniej. Od tech
nicznej umiejętności notowa
nia wykładów poczynając, na

znajomości posługiwania się
encyklopedią kończąc. Trzy
czwarte młodzieży kończy stu
dia — jak mówił rektor WSP
— dzięki rygorom i obowiąz
kowym zajęciom, dzięki pro
wadzeniu za rękę. W rezulta
cie zdarza się, że program jest
przeładowany, a tzw. siatka

godzin przeciążona. Dotyczy
to przede wszystkim wyższych
uczelni typu technicznego.

Jeśli na Uniwersytecie Ja
giellońskim przeciętna ilość

godzin wykładów plus WF

plus Studium Wojskowe nigdy
na ogół nie przekracza 30 (cza
sem jest tylko 22, 23, 25), jeśli
podobnie jest w Wyższej
Szkole Pedagogicznej, już w

Wyższej Szkole Rolniczej
przeciętna tygodniowa wraz z

ćwiczeniami wojskowymi i WF

wynosi 32,4 godzin, a w Aka
demii Górniczo - Hutniczej i
Politechnice sięga już 36 go
dzin. Biorąc pod uwagę, że so
boty młodzież chce mieć wolne
i że pomiędzy wykładami
znajdują się okienka — zaję
cia w dwu ostatnich wyższych
uczelniach przeciągają się do

godzin wieczornych. Jest to
także spowodowane trudnoś
ciami z miejscami w labora
toriach i pracowniach, gdzie
ćwiczenia muszą się niejedno
krotnie odbywać na dwie

zmiany. Poza zajęciami obo
wiązkowymi — część młodzie
ży uczęszcza także na nie
obowiązkowe. Bywa więc, że
studenci zamiast 36 godzin
tygodniowo — zajęci są na u-

czelni przez 53 godziny. A to

już — jeśli odliczyć soboty —

daje ponad 10 godzin dzien
nie przebywania w uczelni.

A teraz sprawa egzaminów.
Ich liczba na AGH czy Poli
technice nie może przekraczać
dziesięciu w ciągu roku z tym,
iż niektóre są lżejsze, niektóre
zaś wymagają większego
wkładu pracy. Ale np. stu
denci Politechniki twierdzą, iż

należy do tego dodać półegza-
miny i obowiązujące zalicze
nia, z których niejedno niczym
nie różni się od poważnego e-

gzaminu. W rezultacie na

wyższych uczelniach typu te
chnicznego młodzieży napra
wdę nie pozostaje wiele czasu

na zaspokojenie przyrodzonej
przecież młodemu wiekowi
chęci do rozrywek, wycieczek,
na pracę społeczną czy życie
kulturalno - towarzyskie.

A równocześnie we wszyst
kich halach uczelnianych i do
mów akademickich można so
bie przeczytać sporo afiszów

zapraszających studentów na

zabawy, herbatki, wycieczki i

konieczna

profesorów
którzy naj-
niedostatki

inne atrakcje. Nie jest też ni
komu tajne, że w wielu do
mach studenckich sporą
część czasu przeznaczonego na

naukę lub sen traci się na grę
w karty. Traci się zresztą nie

tylko czas, lecz również pie
niądze, uzyskane ze stypen
dium. Tym pokusom ulega du
ża część młodzieży. A wtedy
nauka cierpi, o próbach samo
dzielnych badań i poszukiwań
— nie ma mowy- Stąd też sty
pendia nierzadko stają pod
znakiem zapytania.

Jakie nasuwają się wnioski?

Choć okres studiów został

przedłużony do lat pięciu —

nie zwalnia to szkoły średniej
od uczciwego przygotowywa
nia kadr słuchaczy wyższych
uczelni. Mówi się poważnie o

reorganizacji szkolnictwa śre
dniego. Sprawa do tego posu
nięcia już dawno dojrzała. W

tym zagadnieniu
jest wypowiedź
wyższych uczelni,
lepiej dostrzegają
szkoły średniej.

Drugą sprawą — niemniej
ważną — jest skończenie z

masowością studiów wyższych.
Jeśli z jednej strony istnieje
założenie, iż na uniwersytety
dostają się najzdolniejsze je
dnostki, zdradzające zapał do

nauki, uzdolnienia, zaintere
sowania, inteligencję, z dru
giej strony — w praktyce by
wa bardzo różnie. A potem
profesorowie ciągną „za wło
sy” leniwych i mało zdolnych
uczniów, a państwo wyrzuca
na ich wykształcenie tysiące,
by w rezultacie miernota
miernotą pozostała.

Przy zwiększeniu wymagań
wobec szkoły średniej, przy
wprowadzeniu okresu prakty
ki przed dostaniem się na

wyższą uczelnię — będzie mo
żna w przyszłości pomyśleć o

zmniejszeniu siatki godzin w

uczelniach typu technicznego.
Poza tymi niełatwymi do o-

siągnięcia dezyderatami są je
szcze inne — znacznie trud
niejsze. Nie kierujemy ich pod
adresem młodzieży, gdyż ni?
od niej one zależą. Aby mło
dzież naprawdę przykładała
się do studiów musi ona głę
boko wierzyć, że wiedza da jej

Zdzisław Wójcikiewicz

W przepisach' gospodarki ko
munalnej starożytnego Rzymu
umieszczono jeszcze przed 2

tys. lat (Lex Julia Municipiens)
rozdział, mówiący o zakazie

wjazdu w obręb miasta w

pewnych godzinach wszystkich
pojazdów kołowych. Wyjątek
stanowiły zaprzęgi wodzów,
wjeżdżających w dniach
triumfów oraz pojazdy westa-

lek. Dziś coraz częściej mówi
się, że właśnie tylko tym spo
sobem, wynalezionym przez
Rzymian, można by uratować

życie miast.

To, co dzieje się np. w Rzy
mie, w godzinach popołudnio
wych zwłaszcza w pełnym se
zonie turystycznym, można by
porównać do jakiejś bezustan
nie płynącej lawiny. Na głów
nych arteriach komunikacyj
nych posuwa się samochód za

samochodem w odległości za
ledwie kilkudziesięciu centy
metrów i to już nie parami,
lecz czwórkami, ósemkami a

nawet szesnastkami. Na węż
szych ulicach twarzą się kor
ki, które wstrzymują ruch nie
raz na długie godziny.

Stojąc przed Colloseum dłu
go obserwowałem mknące tu
niezliczone ilości aut. Chodzi
ło mi głównie o zorientowanie
się, ile wśród przewijających
się tu samochodów, znajdzie
się wozów marki „Fiat". Do
szedłem do przekonania, że

procent ten jest bardzo znacz
ny — na korzyść „Fiata"! Sa
mochody tej marki posiadały
tabliczki rejestracyjne nie tyl
ko Włoch, lecz niemal wszy
stkich krajów europejskich, a

nawet i innych kontynentów.
To nagłe zainteresowanie

„Fiatem" pojawiło się u mnie

dlatego, że fabrykę tę mia
łem niebawem zwiedzić, co

w życiu odpowiednią pozycję
moralną i materialną. Tym
czasem do dziś tak nie jest
Dyplom naukowy, ciągle jesz
cze zbyt nisko ceniony, nie

znajduje też odpowiednika w

wynagrodzeniu. Nie należy po
wtarzać truizmów, ale każdy
wie, że człowiek bez żadnych
kwalifikacji, pracujący np.
przy układaniu bruków zara
bia więcej aniżeli inżynier te

roboty prowadzący i za nie

odpowiadający.
A już poświęcenie się karie

rze naukowej jest najzupełniej
nieopłacalne. Wystarczy na

ten temat porozmawiać z któ
rymkolwiek pracownikiem na
ukowym, którejkolwiek wyż
szej uczelni. Jakie jest np. po
równanie między zarobkami
docenta, a człowieka prowa
dzącego skup skór zwierząt fu
terkowych? Dodatki za posia
danie wyższych studiów i stop
nia naukowego zostały zrea
lizowane jedynie w minimal
nej grupie pracowników (na
uczyciele). Czy w świetle te
go trudno zrozumieć dlaczego
część młodzieży uważa studia
za miły i niewyczerpujący o-

kres pobytu na państwowym
utrzymaniu? Czy wreszcie
student nawet niezbyt bystro
obserwujący swe otoczenie nie

dostrzega owej codziennie
spotykanej praktyki życiowej,
która zawarta w lapidarnym
powiedzeniu „Czy się stoi czy
się leży dwa tysiące się na
leży”, tak bardzo weszła w

krew sporej części naszego
społeczeństwa? Czy nie wycią
ga z tego wniosków dla siebie?

Oczywiście mógłby przy
kłady czerpać z całkiem in
nych źródeł i wielu studentów
to czyni, wierząc, że wiedza,
uczciwość i pracowitość za
pewni im w życiu odpowied
nią pozycję. Że wreszcie sami
młodzi wyrobią sobie tę po
zycję. Aby się tak jednak sta
ło muszą nie tylko posiadać
duży zasób wiedzy. Niemniej
ważna jest aktywność społe
czna, umiejętność życia zespo
łowego, zainteresowania kul
turalne. Coś się w tej dziedzi
nie zmienia na lepsze na u-

czelniach. Koła naukowe od
zyskują powoli swą rangę,
młodzieżowe studenckie ze

rzeczywiście udało mi się w

kilka dni później. Używam
słowa „udało" dlatego, że zwie
dzenie „Fiata" nie należy do

rzeczy prostych i łatwych.
Trzeba wiele starań w dy
rekcji, by wreszcie otrzymać
specjalną przepustkę, którą
nazwałbym raczej wizą wjaz
dową do królestwa , „Fiata".
Królestwo to posiada bowiem
dziesiątki zakładów, hal fa
brycznych i budynków miesz
kalnych rozrzuconych w naj
większym po Mediolanie
ośrodku przemysłowym sło
necznej Italii — Turynie, li
czącym przeszło 900 tys. miesz
kańców.

Miasto, ongiś siedziba ksią
żąt Piemontu, rozwinęło się i
rozrosło do obecnych rozmia
rów głównie w ostatnich kil
kudziesięciu latach, a więc w

tym samym okresie, kiedy u-

rosła potęga dzisiejszego „Fia
ta". Jeszcze w roku 1899
Fabbrica Italiana Automobili
Torino („FIAT") liczyła nie
spełna 50 robotników, a za
kład opuszczało zaledwie kil
ka samochodów miesięcznie.
Fundatorem i pierwszym wła
ścicielem fabryki był Giovanni

Agnelli — zmarł on w roku
1945. Po jego śmierci już roz
budowaną i świetnie prospe
rującą fabrykę przejął kolek
tyw inżynierów. Dzisiaj ko
lektyw ten znacznie poszerzył
się, a akcje powędrowały do
wielu rąk. Znaczny udział po
siada w nich również pań
stwo. „Fiat" produkuje już nie
tylko samochody osobowe i

autobusy, lecz także tramwa
je, traktory a nawet samoloty
i silniki okrętowe. Tak jvięc
„Fiat" objął już swe panowa
nie na ziemi, morzu i w po
wietrzu.

J

społy, teatrzyki i kabarety
skupiają dość liczne grupy;
wykonawców o dużych aspi
racjach, „Żaczek” i „Kubuś”'
dwie studenckie spółdzielnie,
prosperują wcale nieźle.

W tym roku akademickim,
na polu nauki dominujące
miejsce zajmować będą zjaz-)
dy naukowe organizowane■
przez ZSP. Na polu organiza
cyjnym przewiduje się two
rzenie samorządów wydziało
wych w formie kół ZSP. Koła
takie spełniać będą funkcje
samorządu w zakresie wszyst
kich problemów życia studenc
kiego wydziału. Powołane też

będą tzw. rady roku. Są to

kierunki, które na pewno
przyczynią się do kształtowa
nia społecznej postawy mło-

dzieży.
MARIA KWIATKOWSKA

List ze Śląska

Porządki **od podstaw
Śląsk" triumfuje. W Bo

stonie i Nowym Jorku —

u och, ach, kwiaty, brawa,
zaproszenia i oferty. ra
dość panuje w Chebziu i Ka
towicach, w Zabrzu, Bytomiu,
Goduli, Orzegowie i na Ha
lembie. Poza specami od czy
nienia wstrętów Hadynie ni
kogo tu nie obchodzi to, że
raczej tańce Amerykanom się
podobają niż piosenki, z tych
ostatnich zaś największy po
klask zdobywa: „America the
beautiful"; jako żywo — u -

twór nie śląski. Nasi wygrali
i już.

Strasznie nasi. To, co nie
którzy krytycy najbardziej
mają Hadynie za złe — jedno
stronność repertuaru (tylko
Śląsk) — to właśnie sprawiło,
że zespół uważają tutejsi lu
dzie za swój własny. Każdą
piosenkę się zna, każdą można
by współnucić, ale tego się
nie robi, bo kultura muzycz
na bardziej tu powszechna
niż gdzie indziej. Przed wojną,
bez nijakich dotacji, wycho
dziły tu na Śląsku aż cztery

Słysząc o olbrzymich roz
miarach zakładów „Fiata" nie

wyobrażałem sobie, jak można

taką fabrykę zwiedzić. Ale jak
się okazało i na to jest spo
sób, i o tym pomyślano tutaj.
Fabrykę zwiedza się systemem
zorganizowanym. Przed budy-'
nek dyrekcji podjeżdża wspa
niały autobusik z wygodnymi
siedzeniami, cały oszklony,
zradiofonizowany. Przewodnik

objaśnia zwiedzane obiekty...
Zaczynamy od wstępnego

cyklu produkcji. Oto odlewnia,
która produkuje rocznie dla

potrzeb fabryki 650 tys. ton
stali. Spoglądamy ma gigan
tyczne urządzenia, które nale
żą do najnowocześniejszych w

świecie. Nie ma tu żadnego
pyłu, temperatura powietrza
jest zupełnie znośna. Powoli
jedziemy dalej, do innej hali.

Tutaj urządzenia są mniejsze,
ale jest ich znacznie więcej.
Przeróżne dźwigi, wózki, po
ruszają się dołem i górą tam
i (na powrót, transportując róż
ne części, dopiero co odlane

cylindry, bloki itp. Robotników

widzimy tu tylko przy prze
kładniach, nad którymi mi
gocą na przemian zielone lub
czerwone światełka. Z kolei

przedostajemy się do hali gdzie
przy obrabiarkach pracuje 5
tys. robotników (na trzy zmia
ny). Z zaciekawieniem pyta
my o ich zarobki. Przeciętnie
każdy z nich otrzymuje 60 tys.
lirów miesięcznie (1 dolar =

= 600 lirów). A więc zarobki
niezłe. Ale spójrzmy, jak ro
botnicy ci pracują! Dokładnie
i starannie w absolutnej ciszy
wykonują powierzoną im pra
cę. Czynność swą sprawują ni
czym automat. Nie interesuje
ich otoczenie, czego dowodem
fakt, że zupełnie nie zwracali

periodyki dla rodzin muzyku
jących. Dziś nie ukazuje się
ani jeden ale tradycja trwa.

Śląskie pieśniczki, ale też Mo
zart, Moniuszko i Schubert
rozbrzmiewają nie tylko z

głośników.
Co tu zresztą gadać wiele:

wybierzcie się na Śląsk sami
zobaczcie i posłuchajcie. Jest

po ternu okazja. Jutro rozpo
czynają się uroczystości bar-
burkowe.

Oszczędności... dlatego też
centralne uroczystości będą o

wiele skromniejsze niż zazwy
czaj. Kopalnie jednak mają
swoje uczciwie zarobione pie
niądze, starczy na obchody,
nagrody
w dzień
kiestry,
jajka na

się rzeź
lików

dują
wnet

wodu

guzików przy galowych mun-

i poczęstunek. Więc
ćwiczą zespoły i or-

gospodynie skupują
„kołacze", zapowiada
wśród drobiu i kró-

(mnóstwo zwierząt ho-
górnicy), w sklepach
zabraknie sidolu z po-
generalnych porządków.

ha'lę posuwał się nasz tury
styczny samochód.

Sąsiednia hala liczy sobie 1
km długości i 600 m szeroko
ści. Tu potężne sztance za na
ciśnięciem guziczka wygniata
ją z prostych kawałków blach

gotowe elementy karoserii sa
mochodów. Czynność ta odby
wa się wprost błyskawicznie.
A dalej, jeszcze jedna, druga
i dziesiąta z kolei hala potęż
nej fabryki. W przedostatniej
do podwozia dopasowuje się
już gotową karoserię. Taśma

jest w ciągłym ruchu. Jeden
robotnik przy pomocy dźwigu
opuszcza karoserię w dół, od
pina zaczep i znów sięga po
nową, gdyż następne podwozie
zbliża się szybko do jego sta
nowiska. Sąsiad przykręca tyl
ko śrubę łączącą podwozie z

karoserią. Kolejny robotnik

wykonuje podobną, określoną
regulaminem czynność. Taśma
wciąż posuwa się, trzeba zdą
żyć. A jeśli się nie nadąży?
Przyjdą inni, którzy czekają
na pracę,

’ ' ''

szech ok. 2 miliony...
zatrudnia
którym

a jest ich we Wło
siąt"

80 tys. robotników,
zapewnia nie tylkoulv Acipcwiiid me Wiko cuiaz. uai

uwagi, iż tuż obok nich przezdobre wynagrodzenie, lecz tak- 1 cie miast

Tłumy mieszkańców Nowego Jorku ustawiły się wzdłuż trasy pró
bnego przejazdu tego oto wehikułu, który nie ma kół, a może roz
winąć szybkość do .90 km/godz., bez względu na to czy ma pod sobą
ląd, czy też morze, Air-Craft — tak nazywa się pojazd — unosi się
bowiem lekko ponad ziemią i jest ulepszonym nieco modelem bry
tyjskiego Hoyercrattu, (db)

*

durach i trąb, które muszą na

tę okazję lśnić jak słońce.
Przede wszystkim puzony i

tuby orkiestry kopalni Wa
lenty — Wawel — reprezen
tacyjnego zespołu Związku
Górników, bez której obyć się
nie może na Śląsku żadna
prawdziwa uroczystość. Jej
nagrania pewno znacie. Warto
dodać, że wćale pokaźna gru
pa wychowanków p. Augu
styna Kozioła, koncertuje w

Wielkiej Orkiestrze Polskiego
rładia i w Filharmonii Ślą
skiej; przy ważniejszych oka
zjach zmienia się czarne u-

branie na mundury z pióro
puszami i razem z kolegami
kopalnianymi trąbi. Kapel
mistrz Kozioł trzydzieści bez
mała lat kształci tę orkie
strę, co jest dziwne, gdyż
zmiany gustów lubią się zna
czyć zmianami. na stanowis
kach, także artystycznych.

Ale pod względem trwa
łości kadr, Walenty — Wa
wel w ogóle bije rekordy. Le
piej niż przykład kapelmi-

(Dokończenie na str. 4)

fabryki
V stóp Alp uplasował się dział produkcji samochodów osobowych

'’ „Fiat”. .

że urlopy w domach wypo
czynkowych, aniżkę w opła
tach za mieszkania, opiekę le
karską, 15-proc, rabat przy
kupnie samochodu... Ale też
żąda od nich żelaznej dyscy
pliny. Dwukrotnie nieuspra
wiedliwione opuszczenie pra
cy jest powodem do zwolnie
nia z zajmowanego stanowiska.

Z taśmy produkcyjnej „Fia
ta" schodzi 1.600 samochodów
dziennie. Przyglądałem się jak
co chwila z hali automatycz
nych prób technicznych wyjeż
dżał piękny model popularne
go w świecie auta. Do maga
zynów zmierzały modele 500,
600, 1.100 i 1.800 . W kilka dni
później wyruszą one na rynki
krajowe i zagraniczne, do

swych bezpośrednich odbior
ców. Samochody turyńskie za
wojowały już nie tylko Półwy
sep Apeniński, szosy Szwajca
rii, Austrii czy Francji, lecz

dotarły nawet do dalekich In
dii czy Ameryki, gdzie zwy
cięsko walczą z luksusowymi
krążownikami szos. Na dro-

I gach z każdym dniem wzmaga
| się ruch, lawiny samochodów

! coraz bardziej paraliżują ży-
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Waldemar Krygier.

rozpoczyna się
Porządki od podstaw

par.
zi-

o 20,15

Stanisław Jantas kierownik administracyjny.

Przedstawienie

Prof. Taranne: Joanna Irena Wollen, prof. Tarah-
ne — Mieczysław Janowski.

TEATR
38 przez kilka lat swego istnienia

związał się nierozerwalnie z mapą teatral
ną Krakowa, stanowiąc swego rodzaju je

dyną w Polsce atrakcję. Bo to niby teatr stu
dencki, a nie próbuje kabaretu, ani druzgo
cącej krytyki stołówek akademickich. —

Wprost przeciwnie — jego linia repertuaro
wa poza kilku zresztą cennymi wyjątkami
w rodzaju „Parad” Potockiego lub „Niebo-
6kiej” Krasińskiego zawsze przynosi sztuki
nowe, awangardowe, a raz nawet zdarzyła
się prapremiera światowa.

Była to „Ostatnia taśma Krap-
pa” Becketta.

Flistoria Teatru 38 sięga
roku 1956, kiedy to w sali
ASP przy ul. Smoleńsk grupa
studentów zorganizowana w

kółku dramatycznym wystąpi
ła z montażem tekstów Gał
czyńskiego. Próby do tego
pierwszego występu odbywały
się w salach wykładowych u-

niwersytetu, w przerwach mię
dzy wykładami. Z biorących
udział w tej premierze pozo
stały do dziś w teatrze 4 oso
by.

W styczniu 1957 (już jako
Teatr 38) w obecnej sali przy
Rynku Głównym ma miejsce
prapremiera sztuki Adamova

„Wszyscy przeciw wszyst
kim” już w reżyserii Walde
mara Krygiera. Krygier od tej
pory stał się reżyserem, sce
nografem, duszą, ojcem i mat
ką, babką, generałem i sier
żantem zespołu.

Ale kto jest w zespole? Kim

są ci ludzie pracujący z takim

poświęceniem, o dochodach z

trudem sięgających sumy 306
zł miesięcznie? Oto skrót an
kiety personalnej.

Waldemar Krygier — patrz
wyżej, ukończył scenografię
na ASP. Barbira Jasińska —

od kilku dni magister poloni
styki. Irena Wollen — polo
nistka, pracuje. Zbigniew Mo
rawa—w trakcie zdawania ma
gisterium z geografii. Andrzej
Skupień — kończy biologię.
Wojciech Ciszewski — III rok

rusycystyki. Bolesław Wojta-
nowicz — I rok Studium Eko
nomicznego. Jerzy Paszula —

II rok historii sztuki. Ewa
Ławrusiewicz — średnia szko
ła muzyczna. Mieczysław Ja
nowski — zatrudniony na eta
cie sprzątaczki teatralnej, wy
biera się na historię. Źródła
dochodów różne: stypendia,
praca, udzielanie lekcji. Czas

wolny: prawie nie ma, bo po
południu odbywają się próby,
wieczorem przedstawienia, a

oprócz tego lekcje dykcji, szer
mierki .i baletu. Plany na

przyszłość: praca w Teatrze 38
a że jednak z czegoś trzeba
żyć, więc, dojrzał zamiar za
łożenia spółdzielni, gdzie ca
ły zespół znalazłby pracę.

W tym miejscu wypadałoby
rozedrzeć trochę szat, na te
mat, że oto kształcili się, a ani
biologia, ani geografia, ani in-

ne gałęzie nauki nie skorzy
stają z nabytej wiedzy zespo
łu. Na szczęście jednak okres

pchania na siłę do pracy już
minął, znaleźć pracę też nie

jest tak łatwo, a ich zapał te
atralny ma w rezultacie dużą
wartość. Lepszy ciekawy ze
spół po studiach w innej
dziedzinie, niż nieciekawy po
szkole aktorskiej, które to zja
wisko staje się coraz częstsze.
Szaty' nasze więc ocalone, i
teraz następuje pytanie: Czy
przyjmuje się nowych człon
ków zespołu?

Ależ oczywiście. Tylko nie

każdy wytrzymuje mordercze

tempo pracy. Każdy nowo-

przyjęty zaczyna od sprząta
nia sali i obsługi technicznej
przedstawienia. Trzeba wie
dzieć, że teatr zmechanizowa
ny jest tak, że do świateł; kur
tyny itd. zupełnie wystarczy
jedna osoba.

Administracyjnie teatr na
leży do ZSP, który płaci
świadczenia i prowadzi księgo
wość, a dotacja płynie z kasy
uniwersytetu. 40 proc, wpły
wu z biletów idzie do podzia
łu pomiędzy zespół, co daje
przeciętnie sumę około 300 zł.
miesięcznie. Na etatach z pen
sjami zatrudnieni są: kierow
nik artystyczny W. Krygier,
kierownik administracyjny —

Stanisław Jantas, kierownik
literacki L. Elektorowicz i

sprzątaczka — czyli Mieczy
sław Janowski. Gwoli spra
wiedliwości należy stwierdzić,
że i scena i widownia są jed
nak sprzątane.

Jak to się dzieje, że ten nie
wielki teatr może sobie po
zwolić na wystawianie sław

światowego dramatu? Po pier
wsze jak każdy inny teatr ma

i on swoją pulę dewizową, a

że sala liczy tylko 70 miejsc,
więc nie ma obawy że z do
chodów Teatru 38, Beckett lub
Ionesco kupią sobie willę na

Lazurowym Wybrzeżu. Po

drugie wystawienie -premiery
w Teatrze 38 kosztuje prze
ciętnie 3.000 zł, a więc od 10
do 1000 razy mniej niż w du
żych teatrach. Dlatego premie
ry następują szybko po sobie.

Najbliższy plan premier
przedstawia się bardzo intere
sująco: „Pokojówki” Geneta,
„Zejście aktora” Ghelderode’a,
sztuka Giordano Bruno „Can-
delaio”. widowisko oparte na

poetyckich tekstach Jesienina,
„Paolo Paoli” Adamova.

Wygląda to na bardzo zde
cydowane zamiłowania cho
ciaż Waldemar Krygier twier
dzi, że nie ma żadnych założeń

repertuarowych. „Chcemy po
kazywać ludziom widowiska, a

w doborze sztuk kierujemy »ię
z jednej strony wartościami
literackimi, a z drugiej po pro
stu tym, co się nam podoba”.

Tekst:
B. ZAGÓRSKA

Zdjęcia:
WOJCIECH PAWŁOWSKI

Kiedy dziecko się jąka
Skąd Marze się jąkanie? Jak

je leczyć? Nad tym trudnym
problemem głowią się już od
lat uczeni wielu krajów. Ostat
nio był on przedmiotem rozwa
żań specjalistów na kongresie
foniatrycznym w Paryżu.

Jąkanie powstaje najczę
ściej pod w.plywem czynnika
emocjonalnego. Nieraz wystar
czy dziecko ośmieszyć lub za
wstydzić, by zaczęło się ją
kać. Oprócz czynników emocjo
nalnych dużą rolę w powsta
waniu wad mowy odgrywa
dziedziczenie. Oblicza się, że

przeciętnie połowa dzieci ro
dziców — jąkałów także się
jąka. Poza tym statystyka wy
kazuje, że jąka się trzy razy

I
I

i

I
i „Ecfcn"

Czy odnowiłeś (opłaciłeś) już
rrsnumeratę na r. 19S0?

Jeśli chcesz nadal otrzymy
wać nasze pismo nie zwlekaj
z opłaceniem prenumeratyl

Jeszcze tylko 14 dni pozo
stało Ci do opłacenia prenu
meraty na r. 19C0.

Przypominamy, że w dniu
15 grudnia upływa termin

przyjmowania prenumeraty
na r. 1960.

ladą przez Polskę, najczęściej
J nocami, pociągi złożone z

wagonów towarowych. Wiozą
do miast i wsi różne artykuły
wyprodukowane przez zakłady
przemysłowe. Cztery takie wa
gony zatrzymały się ostatnio
na krakowskich torach. Jeden

przywiózł z Warszawy radio
aparaty „Tatry”, drugi — te
lewizory „Turkus”, trzecim

przyjechały z Siedlec kożu
chy a .czwartym — rękawicz
ki ze Świdnicy. A oto, co się
później okazało...

GŁOŚNIKI JAK KAMFORA

12 bm. inspektorzy Państwo
wej Inspekcji Handlowęj o-

bejrzeli dokładnie radioapara
ty „Tatry” i stwierdzili, że
nie odpowiadają one postawio
nym im wymaganiom. Z za
łączonego schematu wynika,
że każdy aparat powinien być
wyposażony w trzy głośniki,
więc w dwa głośniki wysoko-
tonowe i w jeden niskotono-

wy. Tymczasem wszystkie
„Tatry”, znajdujące się w

przysłanej do Krakowa partii,
posiadają tylko po dwa gło
śniki — brak natomiast głośni
ka wysokotonowego wartości
68 zł.

Jaki głośnik mamy zastoso
wać by nadać do Zakładów
Radiowych im' Kasprzaka w

Warszawie następujące pyta
nie: gdzie ulotniło się 450 gło
śników wysokotonowych?

JAK W GABINECIE
ŚMIECHU

156 sztuk telewizorów mar-

„Turkus” (po
dy) przywiózł do

6.000 zł każ-
Krakowa po

ciąg towarowy. Z tej partii
inspektorzy PIH i biegły z

Biura Kontroli Jakości wybra
li — na chybił trafił — 20 sztuk
i poddali je dokładnym oglę
dzinom. Wyniki okazały się
bardziej niż żenujące: 'wśród

wybranych telewizorów nie
znaleziono ani jednego, w któ
rym wszystko byłoby w po
rządku. Najczęściej spotykana
wada polegała na niewłaści
wej liniowości pionowej, po
wodującej zniekształcenie te
lewizyjnego obrazu, co w kon
sekwencji prowadzi do tego,
że na ekranie twarz spikera
jest albo groteskowo wydłu
żona albo spłaszczona. Wśród

przysłanych „Turkusów” by
ły zresztą i takie okazy, które
ani głosu ani obrazu wydobyć

'z siebie nie mogły.
Ot, efektowne skrzynki, ale

nic poza tym.
Pod adresem Warszawskich

Zakładów Telewizyjnych kie
rujemy następującą uwagę:
wasza nonszalancja w stosunku

więcej chłopców niż dziewczy
nek.

Specjaliści rozróżniają kilka

kategorii jąkania. Do pierwszej
zaliczyć można dzieci 3—4-let-
nie, które stosunkowo późno
zaczęły mówić i nie potrafią
wyrazić słowami tego, co wy
powiadały do tej pory „po swo
jemu”. Ich jąkanie polega na

konwulsyjnym powtarzaniu
jednej sylaby, np. „za-za-za
bawlka”. U dzieci nieco star
szych jąkanie przypomina za
cinanie się, jakby gardło za
ciskało się po pierwszej syla
bie, nie dopuszczając następ
nej np. „za....bawka“. Jest to
tzw. jąkanie „fonicznie”.

Jest jeszcze jąkanie
„szkolne”, pojawiające się w

pierwszych klasach sokoły pod
stawowej, kiedy dziecko musi

porzucić domową „gwarę”.
Wypowiadać się trudniejszym
językiem, poruszać w dziedzi
nie abstrakcji.

Ułomność ta wzmaga się je
szcze pod wpływem obawy
przed ośmieszeniem i skutkidm
nadwrażliwości. Toteż pierw
szym zadaniem lekarza będzie
uspokoić pacjenta i stworzyć
wokół niego atmosferę odprę
żenia i zaufania.

Pfzy ćwiczeniach z osobą
dotkniętą wadą mowy, bardzo

pomocny bywa zwykle ołówek.

Przy wymawianiu każdej syla
by pacjent kreśli na papierze

tzw.

do klienta oraz Krakowskich
Zakładów Usług Radiotechni
cznych (które te wszystkie u-

sterki muszą później usuwać)
fatalnie podrywa dobre imię
fabryki.

PANCERZE XX WIEKU

Są w Siedlcach Zakłady
Przemysłu Terenowego, para
jące się produkcją kożuchów
z brezentu i futra baraniego,
nabywanych przez zakłady
pracy dla szoferów czy warto
wników. 184 takich właśnie
kożuchów I gat. przysłano w

tych dniach do Krakowa w

cenie po 2.400 zł sztuka. Na

wolowej skórze nie da się
spisać wad i usterek, stwier
dzonych przez inspektorów
PIH i rzeczoznawcę. Okazało
się m. in. że po przystrojeniu
się w taki kożuch ręki w łok
ciu zgiąć nie sposób, bo skóra
twarda jak podeszwa.

Trzeba by ubrać siedleckich

producentów w przysłane
przez nich do Krakowa kożu
chy i kazać prowadzić samo
chód.

RĘKAWICZKI
NIE Z TEJ ZIEMI

Rękawiczek było 2.800
Damskie, męskie, letnie,
mowę, wszystkie ze skóry. By
ły wśród nich pary urozmai-

(Dokończenie ze str. J)

strza świadczy o tym fakt,
że dyrektor Księski kieruje
tą kopalnią nieprzerwanie od

lipca roku... 1945. Ha, gdzie
drugi taki?

*

Podobnej wytrzymałości nie

rokuję młodemu inżynierowi,
który z dyplomem inżyniera
magistra, bez

'

stażu jednak
objął kierownictwo oddziału
w kopalni „A.nna”. Zjechał,
rozzłościł się (czy może prze
raził), na przodku spostrzegł
połamane stemple, wrzeszczy:

— Kto to zrobił?
— Matysz — spokojnie ob

jaśnił go nadgórnik.
— Niech zaraz po wyjaździe

zgłosi się u mnie w biurze!
Pojęcia nie miał, że Matysz

to taki vice-Skarbnik, złośli
wy duch kopalni, powodujący
ciśnienie stropów,
kap i stempli,
na zawsze.

Ze zaś sporą
wykształconych
wciąż jeszcze można posyłać
z wiaderkiem po prąd, lub po

łamanie

Ośmieszył się

część mniej
nowicjuszy

jakiś znak. Prowadzi to do

synchronizacji ruchu i słowa.

Pacjent mówi wtedy powoli,
nie plącze się. Po takiej „re
gulacji sylabowej” następuje —

także przy pomocy ołówka —

regulacja rytmu i melodii zda
nia.

Potem kolej na ćwiczenia
ustne. Jąkającemu się pozwa
lamy mówić, co mu się tylko
podoba. Najpierw będzie pro
testować. Nie jest do tego
przyzwyczajony, boi się potk
nięcia i z początku będzie się
jąkać. Potem jednak, kiedy za

namową lekarza będzie mówił

naprawdę o byle czym, jąkanie
całkowicie ustanie. Powróci

wtedy dopiero, kiedy każę się
pacjentowi mówić to, co wy
maga logicznego myślenia, od
powiadać na zadane pytanie.
Rzecz w tym, by pacjent prze
szedł od mówienia spontanicz
nego do odpowiedzi logicz
nych — niepostrzeżenie. Świa
domość, ze może, że potrafi
nie jąlkać się, wzbudzi w ją
kającym się zaufanie we wła
sne siły, co w następstwie roz-

wiąże mu język.
W jakim wiełku należy roz

począć . ćwiczenia? Przede

wszystkim podkreślmy, że nie

wszystkie przypadki są ule
czalne, zależy to w dużej mie
rze od pory rozpoczęcia kura
cji. Im wcześniej tym lepiej,
jednakże nie przed ukończe
niem piątego roku życia.

cone w kolorze: np. dwa pal
ce w jaśniejszym odcieniu, a

trzy pozostałe — w ciemniej
szym. Były również rękawicz
ki .o różnych wariantach gru
bości, np.: palec środkowy ze

skóry grubej, a ostatni naj
mniejszy — z cienkięj. Z po
wyższego .wynika, że polotu i
fantazji pracownikom Świdni
ckich Zakładów Białoskórni-

czo-Rękawiczniezych nie bra
kuje.

Ciekawe, czy ten polot i fan
tazja

'

dopiszą im i wówczas,
gdy będą musieli obniżyć ce
nę rękawiczek, gdyż biegły u-

stalił, że wartość rękawiczek
jest niższa od wymaganej w

granicach od 25—40 proc.

REASUMUJĄC:

Fakty, w artykule tym za
warte świadczą, iż w dalszym
ciągu szereg zakładów wypu
szcza na rynek skandaliczne
braki. Są. wprawdzie stosowa
ne różnorakie sankcje w od
niesieniu do osób odpowie
dzialnych za te braki; wido
cznie jednak egzekwowane są
jeszcze ża mało energicznie,
konsekwentnie i bezkompro
misowo, skoro 'zrelacjonowane
przez nas cztery przykłady
nie należą do wypadków spo
radycznych.

, JANINA LOYELŁ

IS60 tylko 5000

będzie się mogło po-
z powszechniakiem,
którzy obiorą zawód
Cała reszta zostanie,

klucz od filara węglowego, a

nie można zawierzyć bodaj
że guziczka za naciśnięciem
którego ruszają transportery.
Śląsk przed innymi wziął się
do porządkowania oświaty.
Od podstaw, czyli od szkół
podstawowych.

W roku

młodych
żegnać
tylko ci,
górnika,
by skończyć klasę ósmą. Szko
ły średnie w ogóle nie prze
prowadzą naboru, a więc w

1964, nie wypuszczą absol-
wentów, co stworzy dużą szan
sę tym, którzy z braku miejsc
nie dostali się na wyższe u-

czelnie, a tymczasem otrza
skali trochę z przemysłem.

Wyobrażacie sobie ile ko
sztują takie ósme klasy? W
roku 1960 ma do nich uczę
szczać mniej więcej 27 tysięcy
młodzieży. Koszt — 23 miliony
złotych. Ale to tylko począ
tek. W 1965 Śląsk będzie mu-

siał mieć aż 1530 oddziałów
klasy ósmej. Ich wyposażenie
i roczne utrzymanie pochło
nie z górą 130 milionów.

Równocześnie ze zmianami-
organizacyjnymi wprowadzo
ny ma być nowy, unowocze
śniony program. Postuluje
się (nie od dziś zresztą) w peł
ni uwzględnić sprawy regionu.
IVe wszystkich przedmiotach.
Od historii do zajęć praktycz
nych. Te ostatnie mają być
zróżnicowane według płci i
środowiska. Co innego miasto,
co innego wieś, program dla
dziewcząt obejmować ma go
spodarstwo domowe, a dla

chłopców obsługę różnych
współczesnych urządzeń elek-

tro-mechanicznych.
Potrzeby nauczania histo

rii Śląska uzasadniać nie trze
ba. Kiepsko znają ją nawet

starzy mieszkańcy Chorzowa i

Rybnika. Rybnika to już na

pewno. Nie gdzie indziej tyl
ko na rybnickim cmentarzu

pochowany jest komendant, 1
Powstania Śląskiego, a napis
na płycie grobowej podaje
przekręcone nazwisko (Zgrze-
bnik zamiast Zgrzebniok). —

Nikt nie podnosi* rabanu cho
ciaż tradycję na pewno ceni

się tu i pielęgnuje. (Co niżej
podpisanego bogaci nadzieją
hucznej, mimo wszystko Bar
barki).

Z poważaniem
A. JĘDRZEJCZAK

FarSy
Jedna z firm angielskich

wypuściła na rynek nową ga
mę farb do malowania śc^an,
które to farby, według zapew
nień prospektów reklamowych,
zabijają wszelakie insekty od
much poprzez komary, kara
luchy, mrówki aż po korniki.

Farby mogą być używane w

każdym klimacie i nie sa dla
ludzi szkodliwe, (bk)
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JVzc za darmo

R zecz dzieje się przy kiosku
z gazetami na Rondzie.

•— Czy mogłaby pani zmie
nić mi 2 złote,
chcialbym za
telefonować.

— Acopan
kupuje? — pyta
sprzedawczyni
i spokojnie cze
ka na decyzję
przyciśniętego
do muru klien
ta.

A gdyby tak
czasem zrobić

coś bez chęci zysku, ot tak, ze

zwykłej ludzkiej uprzejmo
ści? (et)

Notatnik krakowski
0 Dziś przy Rynku Gł. 20 o

godz. 18 nastąpi uroczyste otwar
cie Klubu Przyjaźni. Na uroczy
stość proszeni są aktywiści, człon
kowie i sympatycy TPPR.

S O życiu na Marsie — mówić

będzie dziś, w środę o godz. 18 w

KDK przy Rynku Gł. 27 — E.
Białoborski. Odczyt — ilustrowany
przeźroczami.

@ Dr Aleksander Rogalski wy
głosi w dniu dzisiejszym w Klu-

—©—

Uwaga ekipy
łączności
miasta z wsią

Wdniu4grudniaogodz.9w
gmachu KW PZPR przy ul. Sol
skiego 43 (sala parterowa) odbę
dzie się całodzienna narada ekip
ruchu łączności miasta z wsią z

terenu Krakowa. W programie —

podsumowanie pierwszego okresu

pracy ekip oraz omówienie in
strukcji w sprawie zadań kółek

rolniczych na rok 1960.
W naradzie winni wziąć obo

wiązkowo udział wszyscy prze
wodniczący ekip zakładowych oraz

ich zastępcy a także komisje
dzielnicowe w pełnym składzie.

12915440

W piwnicy
„Pad

"

W piwnicy „Pod Krzysztofo-
rami” trwają dalsze prace re
montowe. Zakończenie ich —

bez zaprowadzenia klimatyza
cji na co zabrakło funduszów
— ma nastąpić jeszcze w br.
„Grupa krakowska” zamierza
wszcząć starania o dodatkowe

limity, żeby można było wresz
cie uruchomić dawno oczeki
wany „Cricot II”.

Czy klimatyzacja będzie do

tego czasu czy nie, w styczniu
planowana jest w Krzysztofo-
rach wystawa prac Andrzeja
Stopki, (bz)

Szef kuchni
„Żywca“
p. T. Cholewa

radzi na obiad
łazAnkt

.rąyr. z SEREM

Robimy łazan
ki, gotujemy je,
odcedzamy. 25
dkg białego se
ra mielimy na

maszynce, do-r

dajemy do nie
go3jaja,6dkg

masła, pół
szklanki śmie

tany, sól i pieprz. Łazanki

mieszamy z serem, wkładamy
dc rondla posmarowanego ma
słem i posypanego bułką tartą,
pieczemy w piekarniku podo
bnie jak sernik. Smacznego!

Pauliny

Świadczenia rzemieślników indywidualnych
na fundusz Milenium

Dotarcie do właścicieli
trzech tysięcy drobnych

warsztatów rzemieślniczych
rozrzuconych na terenie Kra
kowa i do siedmiu tysięcy
warsztatów w województwie
nie było łatwe. Nic więc dzi
wnego, żo akcja zbiórki na

rzecz Funduszu Budowy Szkół
— Pomników Tysiąclecia,
wśród rzemieślników indywi
dualnych, początkowo szła o-

pornie. Z inicjatywy Izby
Rzemieślniczej zwołano zebra
nia aktywu cechowego, „dwój
ki” i „trójki” cechowe wyru
szyły do poszczególnych za
kładów. Dla lepszego rozpro
pagowania zbiórki zwołano

nadzwyczajne zebrania, na

których rzemieślnicy deklaro
wali swój udział dla uczczenia
Milenium.

Na przestrzeni bież, roku
zebrano około ćwierć miliona

złotych w Krakowie i około
350 tys. zł w województwie.
Warto podkreślić, że ofiarność

bie Stów. „Pax” przy Rynku Gł. 9

Odczyt pt. „Tomasz Mann a lite
ratura rosyjska”. Początek godz.
18.

® Księgarnia „Zebra** przy ul.
Stradom 23 organizuje w dniach

2i3grudniawgodz.od16do
18 — spotkanie dzieci z Władysła
wem Dulębą 1 Witoldem Skuli-
czem.

® Przypominamy, że przy Ryn
ku Gł. 25 trwa (jeszcze tylko 3

dni) przedświąteczny kiermasz

wydawnictw PW „Iskry”, Wy
dawnictwa Literackiego oraz Pol.

Wyd. Muzycznego.
@ Do 5 grudnia w budynku Wy

działu Architektury Politechniki

Krakowskiej przy ul. Warszaw
skiej 24 otwarta jest wystawa prac
studenckich,, wykonanych w cza
sie letnich obozów inwentaryza
cyjnych Katedry Historii Archi
tektury Polskiej na terenach Lu
belszczyzny.

W grudniu
na ekranach kin

19 nowych filmów
Grudzień zapowiada się w na

szych kinach dość interesująco.
W miesiącu tym w Krakowie i

Nowej Hucie ujrzymy na ekra
nach aż 19 premier filmowych i

kilkadziesiąt filmów powtórko
wych. Do najciekawszych pozycji
należy niewątpliwie zaliczyć ko
medię produkcji francusko-wło-

skiej z Vittorio de Sica pod ty
tułem „Tajemnice alkowy”, film

produkcji francuskiej „Książę
Myszkin”, stanowiący ekranizację
znanej powieści • Dostojewskiego
„Idiota” oraz dramat psychologi
czny produkcji angielskiej - pt.
„Córeczka”. Ujrzymy również dw?

interesujące filmy amerykańskie
— pierwszy pt. „Okno na podwó
rze” znanego reżysera Hitchcocka
z Grace Kelly i Jamesem Stewar
tem w rolach głównych oraz ko
medię pt. „Ojciec narzeczonej”.
Na pewno cieszyć się będzie rów
nież powodzeniem barwny film

panoramiczny produkcji włoskiej
z Sophią Loren pt. „Piękna mły
narka”.

W grudniu reprezentowana bę
dzie także na naszych ekranach

kinematografia japońska i jugo
słowiańska. I tak w kinie „Sztu
ka” ujrzymy nowy japoński film

kryminalny pt. „Morderca mimo
woli”, a w kinie „Warszawa” ju
gosłowiański dramat pt. „Bez roz
kładu jazdy”. Miłośnicy filmów

muzycznych będą mieli okazję
obejrzeć dwa filmy: „Mozart”
produkcji austriackiej 1 komedię
radziecką pt. „Dwa oblicza Nata
szy”. Oprócz wymienionych już
pozycji wejdzie na ekrany na
szych kin jeszcze pięć premier
a to: dramat sensacyjny prod.
NRD, reżyserii Herberta Ballman-
na pt. „Proces odroczony”, film

prod. bułgarskiej „Przygoda w

niebie”, film prod. bułgarsko-nie-
mieckiej pt. „Gwiazdy” oraz dwa

filmy radzieckie: „Klęska” i „Ry
wale przy kierownicy”.

I wreszcie nasza rodzima pro
dukcja filmowa. Oprócz wyświe
tlanego już dramatu pt. „Kamien
ne niebo” ujrzymy od dawna o-

czekiwaną komedię z Adolfem

Dymszą pt. „Cafe pod Minogą”

rzemieślników wzmogła się w

październiku i listopadzie.
Świadczy to o powodzeniu
akcji na przyszłość, zwłaszcza
w grudniu i styczniu, -w okre
sie rejestracji i wydawania
kart rzemieślniczych, kiedy
kontakt właścicieli warszta
tów z Izbą i cechami będzie
bardziej ścisły.

Część rzemieślników — rol
ników z prowincji zadeklaro
wała swój wkład bezpośred
nio na konta budowy szkół-

pomników z pominięciem sa-

>morządu rzemieślniczego.
Przypuszczalnie suma uzyska
na ze składek tych rzemieślni
ków wynosi około 100 tysię
cy zł.

Niezależnie od akcji ogólno
krajowej rzemieślnicy woj.
krakowskiego podjęli się bu
dowy szkół we własnym za

kresie. Od początku br. do 30

października świadczenia na

budowę gmachu szkoły rze
mieślników w Warszawie wy
niosły 155 tys. zł. Oprócz tego
rzemieślnicy zrzeszeni w ce
chach w Wadowicach, Wol
bromiu, Bochni i Kalwarii

Zebrzydowskiej świadczyli na

budowę miejscowych szkół.
Na podstawie uchwał róż

nych cechów Rada Izby Rze
mieślniczej w Krakowie po
djęła przed kilkoma dniami
na ostatnim plenarnym po
siedzeniu, uchwałę wzywającą
do wpłaty wszystkich składek
do końca br. oraz do prolon
gaty zobowiązań na rok 1&60.

Wszystkie cechy winny wziąć
przykład z przodujących pod
tym względem cechów w Za
kopanem, Żywcu i Kalwarii

Zebrzydowskiej. (z)

Sukces krakowskich fryzjerów
W Warszawie odbył się z

okazji 10-lecia istnienia Spół
dzielni Fryzjerów „Współpra
ca” konkurs fryzjerstwa dam
skiego. W pokazie wzięło o-

gółem udział 20 mistrzów fry
zjerskich z Warszawy i nie
których większych miast Pol
ski takich jak: Kraków, Po
znań, Łódź, Bydgoszcz. Kra
kowscy mistrzowie grzebienia
byli reprezentowani przez Le
ona Banka, Józefa Chabier-

skiego i Bogumiła Albanow-

skiego ze Spółdzielni Fryzje
rów „Fala”. Poza konkursem
zareprezentowało wysoki
kunszt 3 mistrzów francu
skich, zdobywców pierwszych
miejsc w konkursach ogólno
światowych, których uczesania

mogliśmy podziwiać w ub.

tygodniu w Krakowie.

W konkursie warszawskim
w konkurencji fryzur dzien
nych Leon Bank zdobył trze-

oraz okupacyjny dramat wojen
ny — „Biały niedźwiedź”.

Tyle o premierach, a teraz pa
rę słów o filmach powtórkowych.
Na porankach w kinie „Warsza
wa” wyświetlane będę w grudniu
aż trzy filmy panoramiczne: „Lu
dzie 1 wilki”, „Miłość w górach”
1 „Pułapka miłości", a z kilku
dziesięciu innych filmów, które

zapewne nie.wszyscy zdołali obej
rzeć warto wymienić takie pozy
cje jak „Grzech” (jug.), „Czło
wiek w przestworzach” (ang.), „W
rytmie rock and roiła” (ang.).
„Zakazany owoc" (fr.), „Intruz”
(USA), „Na plaży” (fr.), „Pary
żanka” (fr.), „Gosposia do wszyst
kiego” (USA), „Francis, muł któ
ry mówi” (USA) a z polskich fil
mów — „Lotna”, „Baza ludzi u-

marłych”, „Pociąg" 1 „Awantura
o Basię”, (aż)

Problem

aparatów słushowych
Litwo rozwiązać

Niedawno pisaliśmy, że cały
transport aparatów słucho
wych zalega bezużytecznie
półki magazynów krakowskie
go PDT, ponieważ zakłady
„Omig” w Warszawie nadesła
ły aparaty bez baterii. W na
szej poprzedniej notatce ape-
lowalśmy więc do „Omig-u”,
aby sprawę tę jak najszybciej
załatwić.

Tymczasem nie potrzeba
szukać pomocy aż w Warsza
wie, skoro... baterie są w Kra
kowie! Większą ilość baterii
22, 22,5 V do aparatów słu
chowych posiada do upłynnie
nia Radiotechniczna Spółdziel
nia Pracy w Krakowie (ul. Ra
ciborskiego 18).

Mimo wielokrotnie zamiesz
czanych ogłoszeń nikt dotych
czas nie skorzystał z jej ofert.
Może więc zrobi to Dyrekcja
PDT? (wł)

cie miejsce, a w konkurencji
fryzur wieczorowych Bogumił
Albanowski zajął drugie miej
sce. W klasyfikacji drużyno
wej drużyna Spółdzielni Fry
zjerów „Fala” w Krakowie

zdobyła drugie miejsce, (z)

0 Jutro, w czwartek o godz. 13

przy ul. Skarbowej 4 pokój, nr 12

odbędzie się zebranie pracowni
ków handlu i przemysłu gastro
nomicznego zatrudnionych w za
kładach prywatnych. Tematem
obrad będą m. in. sprawy doty
czące uregulowania przynależno
ści do Związku Zawodowego oraz

zagadnienia socjalne.

Krakowscy literaci

wyjeżdżają na Zjazd
Jutro rozpoczyna się w War

szawie Walny Zjazd Delega
tów Związku Literatów Pol
skich. W Zjaździe biorą rów
nież udział delegaci Krakow
skiego Oddziału ZLP a to: J.
Broszkiewicz, K. Filipowicz,
T. Holuj, J. Kurczab, T.
Kwiatkowski, W. Machejek,
W. Maciąg, H. Mortkowicz-
Olczakowa, S. Otwinowski, J.

Szczepański, K. Wyka i H.

Vogler.
Część delegatów krakow

skich wyjechała już wczoraj
do Warszawy a pozostali wy-
jadą dziś wieczorem. (1)

KomnnSkni
Miejski Komitet Frontu Jedno

ści Narodu zawiadamia, że w dniu
3 grudnia odbędą się następujące
spotkania radnych z:

(gj mieszkańcami dzielnicy Grze
górzki w świetlicy „Młyn i Ka
szarnia” przy ul. Południowej o

godz. 18, z pracownikami Młyna
i Kaszarni o godz. 14 przy ul. Po
łudniowej;

@1 pracownikami Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego przy
ul. Wrocławskiej 53 o godz. 15;

@ mieszkańcami dzieln. Podgó
rze w Szkole Podst. przy ul.

Bieżanowskiej o godz. 18-tej;
mieszkańcami dzieln. Stare

Miasto w świetlicy „Centroslalu”
przy ul. Kopernika 6 o godz. 18-ej
i w IV Liceum Ogólnokształcą
cym przy ul. Boh. Stalingradu 48
o godz. 18-tej;

mieszkańcami dzielnicy Zwie
rzyniec w Liceum im. Sobieskie
go przy ul. Sobieskiego 9 o godz.
18-tej i w VII Liceum przy ul.

Michałowskiego 10 o godz. 18-tej.

Zaiaiy w PDT!
Dziś w nocy nastąpi „przeme

blowanie” parteru Domu Towa
rowego. Środkowe stoisko z ma
sami plastycznymi zostanie zlik
widowane a jego zawartość prze
niesiona do oszklonych gablot.
Środek parteru zajmą natomiast

pralki, lodówki, maszyny do szy
cia, wózki dziecięce itp. — któ
rych sprzedaż odbywa się w spo
sób preselekcyjny i z uwagi na

to wymaga większej przestrzeni.
(1)

G©- Kiedy
Teafpy

SŁOWACKIEGO: godz. 18 ,.Spry-
tna wdówka” (przedst. zamkn.) .

MODRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Zawi
sza Czarny” (premiera prasowa).
KAMERALNY: 19.15 „Biedermann
i podpalacze”. LUDOWY: 19.15

„Romulus Wielki”. TEATR 38: 16

„Nie-boska komedia”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kin a

UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.1S

„Liii” (USA). — WANDA: 15.45,
18, 20.15 „Dom pani Tellier” (fr.).
— SZTUKA: 15.45, 18, 20.15 „Że
lazny kwiat” (węg.) .

— WAR
SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Awantura
o Basię” (poi.). —• WRŻOS (Za
mojskiego 50): 15.45, 18, 20.15

„Grzech” (jug. -niem.) . KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18): 15.45, 13,
20.15 „W samo południe” (USA).
ISKIERKA (Żywiecka 44): 17.30.
19.45 „Lotna” (poi.) .

— ZUCH
— nieczynne. — MELODIA (Zwie
rzyniecka 1): 16, 18, 20 „Wieczór
kuglarzy” (szwedz.). — KLEPARZ

(Lubelska 27): 16, 18, 20 „Gospo
sia do wszystkiego” (USA). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1):
15, 16. Program dla dzieci; 17

„Podstępny wróg” i in.; 18, 20

„Pożegnania” (poi.) . CHEMIK (Bo
rek Fał.): 19 „Nikt mnie nie ko
cha” (węg.). dom Żołnierza
(Lubicz 43): 17, 19.30 „Akt oskar
żenia” (USA). ROTUNDA (Al. 3-go
Maja 5): 16, 18 „Ostatnie pięć
minut” (wł.) . KULTURA (Rynek
Gł. 27): 20.15 „Podlotki” (CSR). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Futro nurkowe” (wł.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Gwiazdy” (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45,18,20.15
„Naśladownictwo wzbronione” (fr.)
MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Szukam
mojej dziewczyny” (radź.). ŚWIA
TOWID (Al. Lenina): 15.45, 18.
20.15 „Zdrada” (CSR). — MAŁA
SALA: 15, 17, 19.15 „Winchester
73” (USA). — AKTUALNOŚCI
(PI. Centralny): 15 Program dla

dzieci; 16 „Pod żaglami” i in.; 17

„Tajemnica dzikiego szybu”; 19

„Lady Hamilton” (ang.). SFINKS

(Majakowskiego 2): 16, 18, 20

Ciekawa impreza
muzyczna

Interesująca impreza muzyczna
odbędzie się w niedzielę, 6 gru
dnia bm. w Krakowie. Będzie to

„porankowy” (godz. 12) koncert

muzyki operowej — w wykona
niu Orkiestry Polskiego Radia w

Krakowie pod dyr. Jerzego Certa,
z udziałem znakomitego naszego
barytona — Andrzeja Hiolskiego
(bezpośrednia ogólnopolska trans
misja radiowa z sali Filharmonii).

W programie koncertu wykona
ne będą rn. in.: Suita „Arlezjan-
ka” Bizeta, fragmenty z oper:
„Pajace” Leoncavalla, „Faust”
Gounoda, — z utworów symfoni
cznych — „Amerykanin w Pary
żu” Gershwina itp.

Poranek ten będzie pierwszą
Imprezą z cyklu popularnych
koncertów symfonicznych, inicja
torzy i organizatorzy — krakow
ski Oddział Stów. Polskich Arty
stów Muzyków (SPAM) oraz Kra
kowska Orkiestra i Chór Polskie
go Radia zapowiadają przygoto
wywanie podobnych koncertów
co miesiąc — w każdą pierwsza
niedzielę miesiąca. Niezwykle ńi-
skie ceny biletów oraz atrakcyj
ność programu przyczynią się
niewątpliwie do popularności tych
ciekawych i pożytecznych — no
wych w Krakowie imprez muzy
cznych. (p)

o
Przyjemnie 1

świeżo wygląda
kiosk stojący na

rogu ul. Grze
górzeckiej i Bli-
chu. Nieprzy
jemnie jednak
zasłania widok

wyjeżdżającym a

ul. Blichu kie
rowcom. Wypa
dałoby go cof
nąć na miejsce
gdzie w tej
chwili stoi sta
ry, zamknięty na

cztery spusty
walec starego

kiosku.
Fot. J . Lewicki

o
„Księżniczka Mary” (radź.). —

KOLOROWE — nieczynne.

Środa. Godz. 17: Program dla
dzieci starszych. 17.45: Film krót-

kometrażowy. 18: „RON” — rć-

port. 18.20: Koncert życzeń. 18.30:
„Grecja i Rzym”. 19: Dziennik.

19.15: „Fircyk w zalotach” — ko
media. 21.45: Dziennik.

Czwartek. Godz. 16: Program
dla młodzieży. 16.45: Koncert ży
czeń. 17: Centralna Akademia
Górnicza. 19.30: Dziennik. 20: Mło
dzieżowy Klub Telewizyjny. 20.30:
Kronika Filmowa. 20.45: „Alibi”
— widowisko. 21 .40: Dziennik.

UWAGA: Za ewentualne zmiany,
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea
trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

MUZEUM LENINA ul. Topo’o-
wa 5 (godz. 10—18). ETNOGRAFI
CZNE: ..Obrzędy i zwyczaje lu
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ
SKA: „Dawne warownie Krako
wa” (10—12). DOM MATEJKI

(Floriańska 41) — (10—15). DOM
SZOŁAYSKICH (PI. Szczepański 9):
„Polska sztuka cechowa” (10—15).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 15): „Galeria malarstwa

obcego, przemysł art.” (10—15).
NOWY GMACH (Al. 3-go Maja 1):
„Galeria malarstwa polskiego w.

XIX 1 XX, drzeworyt - japoński
od w. XVII do w. XIX” (10—15)
oraz „Malarstwo islandzkie”. —

DOM PLASTYKÓW (Łobzowska
3):, „Wystawa malarstwa i grafiki
Jana Dutkiewicza” (10—18). KLUB
TPPR (Rynek Gł. 20): „Wystawa
rysunków młodzieży szkolnej woj,
krak. (10—18). PAŁAC SZTUKI (PI.
Szczepański 4): „Wystawa prac H.
Moore a”. BIBLIOTEKA JAGIEL
LOŃSKA (Al. Mickiewicza 22):
Wystawa „Juliusz Słowacki”

(9—14). RYNEK Gł. 9: „Wystawa
grafiki bułgarskiej Luby Polika-
rowej” (17—22).'

©yźwry
CHIRURG.: Prądnicka 37. PO-

ŁOZN.: Kopernika 23, INTERN.:

Kopernika 17. NEUROLOG.: Bo
taniczna 3, OKULIST.: Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic
ka 80 — POGOT. MILIC. tel. 0r7,
STRAŻ POŻ. tel. 0-3, POGOT.
RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRAŻ
POŻ. tel. 433-33 .

£łpfelzi
Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań
ska 69. Nowa Huta: Kocmyrzow-
ska 18.

fJcrdi©
Na środę:

Godz. 16.45: Dziennik. 17.00:
Bach: Koncert fortepianowy
f-moll. 17 .35: ,Aud. regionalna. —

18.25: Aud. aktualna. 13.35: Muzy
ka i aktualności. 19.00: Wiadomo
ści. 19.05: Kwadrans muzyczny
Karola Stromengera. 19.20: „Bal
manekinów” słuch. 21 .00: Z kraju
i ze świata. 21 .27: Kronika spor
towa. 21 .40: Muzyka tan. 22.10;
Nowości literatury światowej. —♦
22.40: Międzynarodowy Uniwersy
tet Radiowy. 23.00: Festiwal —

Wrzesień muzyczny w Montreux
1959. 23.50: Wiadomości.

Na czwartek:
Godz. 5 .30: Wiadomości. 5.36: Mu

zyka. 6.30: Dziennik. 6.50: Girtma-

styka. 7.15: Muzyka. 7 .30: Dzien
nik. 8.30: Wiadomości. 8.45: Wło
skie pieśni z XVI wieku. 9 .10:

Muzyka. 9 .40: „W dorzeczu Odry”.
10.00: „Jeśli echo głosów umilknie
— źgimemy”. 10.20: Muzyka. 11.40:

Melodie ludowe. 12 .04: Wiadomo
ści. 12.20: Koncert życzeń. 15.00;
Wiadomości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red nacz. i sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93, dział miejski 1 Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czy- —
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f MOSKIEWSKĄ
f „Prawdę” otrzy-
r mują radzieccy
r czytelnicy tego
f samego dnia nie-
r mai we wszyst-
ir kich najodleglej

szych połaciach
ZSRR. W Warsza
wie i innych sto
licach europej
skich można ją
nabyć w dniu na-

Istępnym. Amery
kańskie pisma o-

trzymują czytel
nicy w zachodniej
Europie tego sa
mego dnia, a my
w dniu następ
nym...

Tymczasem nasz

krajowy kolportaż
stosuje nadal me
tody z XIX wie-

i ku a czasem na-

\wet cofasięw
Y „okres dyliżan-
i sów”. Przywykliś-^
\myjuż,żenp.
1 „Echo”, które w

J śródmieściu Kra-
i kotna ■można na-

J być już ok. godzi-
J ny 15-t.ej, do wię-
.) kszości kiosków
i dostarczane jest

w 2 godziny póź
niej. Nie możemy
jednak zrozumieć
dlaczego poranne
pisma stołeczne

n■*

przychodzą
Krakowa z jedno
dniowym opóźnie
niem?

Wczoraj, sprze
dawca w kiosku
przy ul. Karmelic
kiej
Siemiradzkiego a

ul. Kremerowską
usiłował nas prze
konać że np.
„Przegląd Sporto-

jąca!
Wróćmy

„Przeglądu
tcwego",
czytany
Krakowie i lubia-

między ul. ny za swoją rze
telną informacją
oraz interesujące
artykuły. W okre- (
sie letnim — po (
wielu interwen- (
cjach — dochodził <
on do Krakowa (
samolotem i uka- <

zywał się w kio- <

skach tego same- (
go dnia we wcze- <

snych godzinach <

popołudniowych. (
Obecnie jednak ]
znów kupujemy (
go w 24 godziny (
Po wydrukowa- (
niu. A tymczasem <

wystarczyłoby <

trochę dobrych |
chęci PPK „Kuch”, f
aby „PS” dotarł j
do Krakowa tego f
samego dnia w j
godzinach popołu- i
dniowych, bowńem i

ranny pociąg z j

Juch"

wy” nie wychodzi
w poniedziałek,
we wtorek, czwar
tek i sobotę, lecz
we wtorek, środę,
piątek i niedzielę,
a datoioany jest
tylko dla fikcji.
Nie chodzi o ar
gumentację sprze
dawcy, ale wyda-
jesięnam,żew
niektórych wy
padkach opiesza
łość PPK „Ruchu”

Warszawy
" przy

jeżdża do naszego
miasta
17,18.

Po śniegowym jiasku w Suomi

Narciarze olimpijczycy
rozbili namioty"

na Hali Gąsienicowej

i
i

s

o godz. f
_ Cootym?
sądzą dyrektorzy ś
kolportażu? (F) i

11710 drugi wystąp
pofeHich piłkarzy

w Izraelu
Dziś polscy piłkarze wystą

pią po raz drugi w Izraelu.

Tym razem

pomiędzy
będzie to mecz

reprezentacjami
Warszawy i Haify. Faktycznie
jednak obie drużyny będą re
prezentacjami narodowymi.
Jesteśmy więc ciekawi wyni
ku tego spotkania.

W składzie polskim nastąpią

pewne zmiany. M . in. mają
grać Szymkowiak oraz Niero
ba i Sykta, a prawdopodobnie
także Grzybowski.

Poza kadrowicżami
fakt® reprezeratasci okręgów
będą startować za granicą
i Nikt nas nie przekona, że tegoroczne przygo-
| towania narciarzy do Olimpiady w Spuaw Velley
? udały się na „piątkę”. Wprawdzie wyłoniona przez
J PZN kaci '___"

’

__,____, Z

| tnio-iesienną, ale trud i wysiłek zawodniczek i za-

( wodników częściowo poszedł na marne, gdyż za-
**

planowany obóz w Finlandii nie spełnił zadania.

Pech chciał, że aura solidnie

pokrzyżowała szyki sztabowi
PZN z kapitanem związkowym
dr L. Fischerem na czele. O-

limpijczycy wyjechali do Fin
landii na trening na śniegu,
a tymczasem zastali tam od
wilż i resztki śniegu, na któ
rym nie dało się w pełni ‘rea
lizować zaplanowanych ćwi
czeń.

KAPRYSY ZIMY

Nie na tym koniec, bo kie
dy kadrowicze przebywali w

Suomi u nas spad! śnieg i wa
runki treningowe były wzglę
dnie dobre. Rada w radę i po
stanowiono wracać do kraju.
I znów kaprys aury sprawił,
że wraz z powrotem narciarzy
do Zakopanego, „zjawiło się“
ocieplenie a tymczasem w

Finlandii śniegu jest już sporo.
Cóż było robić! Na powtórną

eskapadę na północ nie ma już
pieniędzy, ani... czasu. PZN

postanowił więc- szukać śnie
gu w górnych partiach Tatr.

TRENING
NA HALI GĄSIENICOWEJ

Ostatecznie więc narciarze
„rozbili namioty" w schronisku
na Hali Gąsienicowej. Oczywi
ście śniegu nie ma tam pod
dostatkiem, ale lepsze to jak
nic. Jeszcze stosunkowo naj
lepsze, , warunki treningowe
mają biegacze, którzy wyty
czyli sobie pętlę, na której
„kręcą" kilometr po kilome
trze. Także kombinatorzy
skoncentrowali swe wysiłki na

biegach. Natomiast wręcz tra
gicznie wyglądają treningi
skoczków. Wszyscy więc z u-

tęsknieniem i niecierpliwością
oczekują opadów śnieżnych.
Ale kiedy one nastąpią — nikt
nie wie!

PLANY... PLANY!
Nie różowo więc zapowiada

się naszym narciarzom olim
pijski sezon, chociaż kadrowi
cze wykazują większą jak
zwykle ambicję i obiecują nad
robić zaległości treningowe z

chwilą większych opadów
śnieżnych. W oczekiwaniu na

„uśmiech aury" zarząd PZN

opracował plan startów zagra
nicznych narciarzy. Mając na

uwadze potrzeby szkoleniowe

idra olimpijska przeszła solidna zaprawę ie- |

5

Wygórowane ceny
za transmisja telewizyjne

w konkurencjach zjaz-

(Austria) 1. V .

konkurencjach
1960 r.

zjazdo-

z Rzymu
Sprawa audycji telewizyj

nych z Igrzysk Olimpijskich w

Rzymie znalazła się w kolej
nym impasie. Wprawdzie Ko
mitet Organizacyjny Igrzysk
zaakceptował już transmisje
igrzysk przez stację Rzym II,
której uruchomienie ma zbiec

się z terminem otwarcia

Radomianin —

Wojtowicz spisuje
się eoraz lepiej.
Ostatnio podczas
meczu Warszawa*

Hamburg walczył
doskonale i już w

II rundzie zno
kautował Jense-
na. Na zdjęciu

Wojtowicz w

chwilę po zada
niu nokautujące
go ciosu.
Fot. Matuszewski

W ostatnim
konkursie gry
liczbowej „Toto-
Lotek” stwier- po
dzono 4 rozwią
zania z 5 trafie
niami premiowa
nymi — wygrane grane po 9.600 zł

igrzysk, oraz ofertę amerykań
skiego towarzystwa CBS, które

wyraziło zgodę na opłacenie
fantastycznej sumy 30 min li
rów za godzinę transmisji, je
dnak sprawa europejskich
transmisji jest nadal otwarta.

Eurowizja zaproponowała o-

statnio sumę 1750 dolarów za.

godzinę transmisji. Ofertę tę
kategorycznie odrzucono przez
Komitet Organizacyjny.

ok. 348 tys.
145 rozwiązań

5 trafieniami

wy-

TOTEK

ustalono, że dużą część imprez
zagranicznych obsadzą repre
zentacje okręgów. Tylko na

największe, prestiżowe impre
zy międzynarodowe wyjedzie
reprezentacja narodowa.

Oczywiście największą ilość

imprez zagranicznych przy
dzielono najsilniejszym okrę
gom tj. zakopiańskiemu i ślą
skiemu. Ponadto po jednym
starcie zagranicznym otrzyma
ły okręgi: krakowski i war
szawski.

A oto ramowy plan wyjaz
dów zagranicznych poszczegól
nych okręgów:

OKRĘG TATRZAŃSKI
Klingenthal (NRD) 30—31.1 . 1960

r. zawody w konkurencjach kla
sycznych.

Gstadt (Szwajcaria) 7. II. 1960 r.

konkurs skoków.
Tatrzańska Łomnica (CSR) 20—23

III. 10C0 r. zawody w konkuren
cjach zjazdowych.

Oberwiscnthal (NRD) 12—13. IIL
1060 r. zawody w konkurencjach
zjazdowych.

Schneeberg (Austria) 24. IV. 196#
r. zawody
dowych.

Obergul
zawody w

wych.
okręg Śląski

Semmering (Austria) 10. ]
r. otwarty konkurs skoków.

Ljubljana (Jugosławia) 6—7. n .

1960 r. otwarte konkursy skoków.
CSR (miejscowość nie ustalona)

7—14. III . 1960 r. Międzynarodowy
Tydzień Skoków.

Oberwisenthal (NRD) 3. IV. 1968
r. otwarty konkurs skoków.

Sarajewo (Jugosławia)
ustalony termin

wych zawodów w

zjazdowych.
*

Reprezentacja
kowskiego będzie startować W

Bułgarii, gdzie w lutym zo
staną zorganizowane między
narodowe zawody w konku
rencjach klasycznych. Nato
miast okręg warszawski weź
mie udział w

konkurencjach
zorganizowanych
gierski Związek
Górach Matra w dniach 23 i 24

stycznia 1960 r.

Ponadto plan PZN przewi
duje udział reprezentacji CRZZ
w tradycyjnych zawodach

międzynarodowych w Iuovola

(Finlandia) w dniach 23. i 24. I.
1960 r. a reprezentacji junio
rów MKS w zawodach mło
dzieżowych w NRD w lutym
1960 r.

I. 1960

nie

między narodo-

konkurencjach

okręgu kra-

zawodach w

klasycznych
przez Wę-

Narciarski w

w TELEGRAFICZNYM S

zł,
z

zwykłymi

oraz 6.266 roz- J

wiązań z 4 tra- ■
fieńiami — wy- ■
grane po 330 z! s

iok.99tys.roz-°
wiązań z 3 tra
fieniami — wy
grane po 21 zł.

SKMCIE f

W międzynarodowym meczu

pięściarskim reprezentacja Lubli
na przegrała z drużyną Hambur
ga 9:11,

— I pojechała, możesz na to liczyć, Majka ma

żelazny charakter, wydzwaniała do mnie już od

ósmej — powiadam.
— Do ciebie? Skąd taka troskliwość? — dziwi

się Franek.,
Wydaję cichy jęk bezsilności wobec wyroków losu.
— Podobno zaręczyliśmy się — mówię, spuszcza

jąc głowę.
— Gratulacje — mówi Franek z niewzruszoną

miną. — Wanda bardzo się ucieszy.
— Zwariowałeś? Nie piśniesz słowa. Co było da

lej?
— Już nic ciekawego. Odwiozłem cię do domu,

wyrzuciłem przed bramą, odjechałem, wróciłem do
domu i nastawiłem budzik na szóstą piętnaście,
bo o siódmej dziesięć miał przyjść pociąg Wandy.

— Zdążyłeś?
— Nawet dziesięć minut jeszcze czekałem, jak

na stęsknionego męża przystało. Otóż i wszystko.
Cała noc jak na dłoni. Chyba że popełniłeś te oba
morderstwa już po powrocie, nad ranem?
— Niemożliwe, oboje zginęli przed północą, sek

cja to udowodni.
—

. No to może jeszcze przed wyjściem z domu?
— Mam alibi od godziny szóstej po południu.

Dręczył mnie nasz przyjaciel Gustaw w sprawie
planowanego zabójstwa ciotki. Kładł mi to w gło
wę przez trzy godziny, był świadkiem telefonu do
ciebie i odwiózł mnie swoim samochodem pod twój
dom, bo zanosiło się na deszcz i trudno było o tak
sówkę.

— No to jesteś kryty — powiada Franek. — Cze
go się trzęsiesz, zmokła kuro?

Do baru wchodzi Wanda. Rozgląda się, widzi nas,
podchodzi.

— Witaj Monty, wieki cię nie widziałam, pójdź
w me objęcia — mówi, i zarzuca mi ręce na szyję.
Żaden mężczyzna nie może potraktować tego faktu
zdawkowo. Wanda jest zbyt ładna.

ODOAKER/H.RSEFF

WWW
PRZEDPOŁUDNIE

stan mo-

przedtem

Siada na kanapce naprzeciw mnie, obok Franka,
zdejmuje rękawiczki.

— Zjesz coś? — pytam gościnnie, choć

jej kieszeni nie sprosta nawet temu, co

przy barze skonsumowałem.
— Jako przykładna żona i gospodyni, zrobiłam

w domu pyszny lunch. Zrazy duszone z grzybkami
i budyń z sosem waniliowym, zapraszam was —

mówi Wanda. — Dajcie mi papierosa.
Obaj wyciągamy pudełka, Wanda bierze papiero

sa z pudełka Franka, równocześnie uśmiecha się do
mnie przepraszająco. Wdzięk ma cholerny, typu
„dziewczynka z warkoczykiem na kolonii letniej”,
choć nie nosi warkoczyka, tylko supermodnie
ostrzyżoną fryzurę. Ma talent wyglądania w każdej
wymyślnej toalecie swojsko i domowo, a jedno
cześnie wściekle kusząco, nie wiem czy domyślacie
się co mam przez to na myśli. Jest nieduża, szczupła
i delikatna, rodzaj kobiety, w której obecności

mężczyzna czuje się podwójnie mężczyzną, a trochę
też starszym bratem. Miała coś kiedyś z płucami,
i od tego czasu musi się szanować. Jest kobietą,
którą bez przerwy chciałoby się brać na ręce i prze
nosić przez strumyk. Sensacyjna.

— Kuracja chyba się udała, wyglądasz jak świe
żutka krówka śmietankowa — powiadam.

— Zdradzę ci tajemnicę: mam żelazne zdrowie,
to tylko Franek wyobraża sobie, że jestem wątła
i ekspediuje mnie co roku par force do różnych

się przeznudnych badów. Tym razem nudziłam
6 tygodni w Pandol — mówi Wanda.

Kelnerka. stawia przed nią szklankę
którą Wanda łyka duszkiem.

— Jedzmy do nas, zrazy nie mogą za

w piecyku — mówi.
— Innym razem — powiadam. — Dziś

wiązki.
— Zaręczył się — wyjaśnia Franek z

fidnie poważną. Chciałbym go kopnąć.
— Gratuluję, z kim? — pyta Wanda bardzo oży

wiona.
— Franek ci to opowie po drodze. Ale to nie

narzeczona mnie zatrzymuje. Mam w domu dwoje
gości. Nie chce mi się streszczać ci wszystkiego
od początku, Franek mnie zastąpi, będziecie mieć

wdzięczny i obszerny temat do rozmowy przy zra
zach i budyniu z sosem. Żegnajcie gołąbki, tylko
przedtem zapłaćcie rachunek, przy barze miałem

trzy kieliszki, tutaj czwarty — powiadam.
Kelnerka marudzi przy obliczaniu, marudzi przy

wydawaniu, widać brak jej'wprawy. Mozolnie szu
ka reszty w kupce bilonu, który zaczerpnęła w

kieszonce i trzyma na dłoni, grzebiąc w nim pal
cem drugiej ręki. Kilka monet ześlizguje się jej
z dłoni, upada na stół. Franek niecierpliwym ge
stem daje znak, że rezygnuje z reszty. Ale i tak
Wanda poprawia, jeszcze usta przed lusterkiem.

Przychodzi mi coś na myśl. Zatrzymuję kelnerkę. I
która już zebrała monety i żegluje w stronę lady.

— Panienko — mówię. Kelnerka odwraca się,
podchodzi

— Pani tu podawała wczoraj wieczorem?

pytatn.
— Albo
— Podawała pani, czy pani nie podawała?

(Ciąg dalszy nastąpi)

oranżady,

długo stać

mam obo-

miną per-

*

W Pekinie reprezentacja tego
rniasta pokonała w meczu siat
kówki drużyn męskich reprezen
tację NRD 3:0. Jest to już druga
porażka Niemców w ChRL.

*

Przebywająca na tournee w Azji
szwedzka drużyna piłkarska —

Djugarden wygrała z reprezenta
cją Indonezji 2:1.

*

W ośrodku szybowcowym w Je-
żowie k. Jeleniej Góry przebywa
7 zawodników NRD, którzy ko
rzystając ze sławnej „stojącej
chmury” pragną ustanawiać re
kordy swego kraju.

*

Radziecki sztangista Anatol Zl-
teckl ustanowił nowy rekord
świata w wyciskaniu wagi pół
ciężkiej. Ziteckl uzyskał 151 kg.

Poprzedni rekord należał do
Francuza Pateriniego i wynosił
150,5 kg.

8 ta. o godz. 10.30

Walne zebranie
WKS Wawel

do

co?

nas.

— pyta kelnerka.

Walne zebranie członków

Wojskowego Klubu Sportowe
go „Wawel” odbędzie się 8
bm. w lokalu Garnizonowego
Klubu Oficera — ul. Bitwy
pod Lenino 1.

Początek o godz. 16,30.


